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Nowe, wspaniaże dzieło pokoju! 


KANAŁ TURKMEŃSKI 


użyźni ponad osiem milionów hektarów pustynnej ziemi 


r 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 


o budowie największej drogi wodnej świata 


MOSKWA (PAP) — Całą prasa | pobliżu Tachja-Tasz oraz dwie przy 
radziecką opublikowała uchwałę Ra | zaporach na Kanale Turkmeńskim. 


dy Ministrów ZSRR w sprawie bg- 
dowy Kanału Turkmeńskiego, który 
połączy rzekę Amu - Darie z Krasno 
wodzkiem oraz w sprawie irygacji i 
nawodnienia południowych obsza- 
rów równiny nadkaspijskiej, zachod 
niej Turkmenii, delty Amu - Darii 
oraz zachodniej części pustyni Ka- 
rz - Rum. 

Opublikowana przez prasę Ta- 
dziecką uchwała Rady Ministrów 
ZSRR stanowi nowe, potężne ogni- 
wo w łańcuchu przedsięwzięć, zmie- 
rzających do przeobrażenia przyro- 
dy na olbrzymich nołaciach Związ- 
ku Radzieckiego i rozbudowy bazy 
materialnej komunizmu, 

Uchwała rządu radzieckiego prze- 
widuje zbudowanie w ciągu najbliż- 
szych 6 lat potężnego Kanalu Turk- 

meńskiego, który połączy rzekę 
Amu - Darię z Krashowodzkiem o- 
raz zbudowanie gigantycznego ze- 
spolu urządzeń hydrotechnicznych, 
które zaopątrzą w wodę oraz dostar 
czą energii elektrycznej przemysło- 
wi i roluictwu południowych tere- 
nów niziny nadkaspijskiej, zachod- 
niej części Republiki Turkmeńskiej, 
terenom leżącym wzdłuż dolnego 
biegu i ujścia Amnu-Darii a także za 
chodniej części pustyni Kara-Kum. 
Łączną powierzchnia obszarn, który 
objęty zostanie nową siecią irygacyj 
ną wyniesle 8.300,000 ha. Trzonem 
całej sieci potężnych urządzeń hydro 
technicznych będzie Kanał Tarkmeń 
ski. 

Kanał Turkmeński o długości 1.100 
km zbudowany zostanie na trasie od 
miejscowości Tachja=Tasz znajdują 
cej się nad Amu-Daria, przecinać hę 
dzie pustynię Kara-Kum, następnie 
biec będzie dawnym koryfem rzeki 
Uzboj do pozbawionych wody tere- 
nów niziny nadkaspijskiej | zacho- 
niej Turkmenii, 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
przewiduje w ramach budowy pote? 
nego węzła hydroenergetycznego zbit 
dowanie olbrzymiej zapory wolnej 
na rzece Amu-Daria w pobliżu Tä- 
chja-Tasz oraz dwóch tam na trasie 
Kanału Turkmeńskiego. 

Zbudowane zostaną trzy elektrow 
nie wodne o łącznej mocy 100000 
KW: jedna przy zaporze wodnej W 


Zbudowane zostaną kanały nawa 
dniające i irygacyjne o łącznej dłu- 
zości 1.200 km, prowadzące od Ka- 
nału Turkmeńskiego, które nawod- 
nią olbrzymie tereny leżące na nizi- 
nie nadkaspijskiej oraz w zachod= 
niej Turxmenii. 

Uchwała rządu radzieckiego prze- 
widuje również budowę olbrzymich 
rurociągów nawadniających o długo 
ści 1.000 km. które dostarczać peđą 
wodę z Kanału Turkmeńskiego oś- 
rodkom przemysłowym, 

Ilość wody pobieranej z Amu-Da- 
rii przez Kanał Turkmeński i nie 
„wpadającej do Morza Kaspijskiego 
wynosić będzie 350 ~ 400 m. sześcien 
nych ną sekundę z możliwością zwię 
kszenia tej ilości do 600 m sześcien- 
nych ną sekundę. 

Uchwała określa w dalszym ciagu 
szczegółowo zakres prac irygacyj- 
nych i melioracyjnych na wspomnia 
nych wyżej terenach. Dzięki zbudo- 
waniu Kanału Turkmeńskiego oraz 
eapór wodnych rozwinie się poważ- 
nie gospodarka rolna, a W szczegól- 
ności uprawa bawełny na obszarze 


1.300.000 ha. Ponadto nawodnionych' 


zostanie 7.000.000 ha pastwisk w pu- 
styni Kara-Kum, co doprowadzi do 
stworzenia olbrzymiej bazy paszo- 
wej i rozwoju hodowli bydła na tych 
terenach. Zbudowanie kanału nmo- 


źliwi ponadto założenie ochroanych | 
pasów leśnych na łącznym obszarze | 


około 500.000 ha. Ochronne pasy leś- 
ne stanowić będą barierę nie do prze 
bycia dla lotnych piasków pustyn= 
pnych. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
przewiduje rozpoczęcie prac nad bu 
dowa. Kanalu Turkmeńskiego w ro- 
ku 1951 i zakończenie ich w roku 
1957, Opracowanie technicznych pro 
jektów -oraz przeprowadzenie prac 
badawczych, związanych z budownie 
twem potężnego pierścienia hydroe- 
nergetycznego powierzone zostało 
przedsiębiorstwu „Hydroprojekt*, 
które zajmuje się rówa:s4 opracowa: 
niem projektów budowy potężnych 
elektrowni wodnych na Wołdze, W 
celu zrealizowania uchwaty Rady Mi 
mistrów ZSRR powołlata zostalje or: 
ganizacja budowlana pod nazwą 
„Śriedazhydrostroj”. której dyrekto 


Serdeczne powitanie kołehoźników radzieckich 
przez rohotników budowlanych na Żeraniu 


WARSZAWA (PAP) — Robotnicy 
zatrudnieni przy budowie powstają- 
cej na Żezaniu fabryki samochodów 
osobowych gorąco i serdecznie wita 
li przybyła w dniu i2 bm, na teren 
budowy delegację kolchoźników ra- 
dzieckich. Członkowie delegacji oka- 
zywafi duże zainteresowanie dla sto- 
sowanych. przez robotników Żeronia 
nowoczesnych metod pracy i życzyli 
im dalszych, jeszcze większych suk- 
cesów, Robotnicy z duma opowiedali 
gościom radzieckim o perspektywach 
rozwoju fabryki samochodów cs0b0- 
wych w Płanie 6-letnim. 

W świetlicy fabrycznej na wspól 
nym zebraniu załogi z kote hożnikami 
radzieckimi robotnicy i goście wyra: 


żali radość z 
spotkania i manifestowali 
przyjaźni między obu narodami. 

w tym samym dniu delegacja kol 


choźników radzieckich złożyła wień- 


ce na cmentarzu - mauzoleum. ż»łnie 
rzy radzieckich w Warszawie. Go- 
ście, z których niejeden brał udział 
w walkach z faszystowskim najeźdź 
cą na ziemiach polskich, w pełnym 

powagi milezeniu oglądali groby bo- 


haterów poległych w walce o wolność żaba 


"narodu, froskliwość i pietyzm, jakim 
otoczone są w Polsce Ludowej groby 
jej wyzwolicieli — żołnierzy radzie- 
ckich wywołały wśród delegatów 
wzruszenie, 


Wycieczka kolchoźników radzieckich przebywających w Polsce zwiedziła 


Warszawę. Na zdjęciu — uczestnicy 


wycieczki na robotniczym os'edlu 


mieszkaniowym Muranów ©, 


powodu wza jemnego 
uczucie 


rem — w myśl uchwały rządu ra* 
dzieckiego — mianowano S. Kaliż- 


niuka, a inżynierem naczelnym W. 
Eristowa, 
Uchwałą Rady Ministrów ZSRR 


zaleca następnie: Ministerstwu Upra- 
wy Bawełny ZSRR, Ministerstwu 
Rolnictwa oraz Ministerstwu Sow- 
chozów opracowanie plaan prac me 
lioracyjnych i irygacyjnych na tere- 
nach znajdujących się w (ię Głó 
wnego Kanału Turxmeńskiego. Do 1 
października 1951 oku, ADRŚCOW une 
zostaną plany 3g zəspodarot wra 
tych ziem, uwzględnijjce przede 
wszystkim intensywny roz wój upia- 
wy bawełny oraz hodowii bydła. U- 
chwałą zobowiązuje resorty poszvze= 


gólńych ministerstw do rozgoczęcia 
budowy rurociągu, kanałów nawad- 
niających oraz stacji pomo w celu 
doprowadzenia wody z Kanału 
Turkmeńskiego do osiedii ; przedsię 
biorstw przemysłowych. Uchwała zo 
bowiązuje ponadto Ministerstwo Go- 
spodarki Leśnej ZSRR do rozpoczę= 
cią prać nad założeniem ochron- 
nych pasów leśnych i ugcuniowa- 
niem lotnych piasków- wzatjż Głów 
nego Kanału Turkmeńskieęgo oraz 
wzdłuż pozostałych kanałów sieci iry 
gacyjnej. 

Ministerstwo Żeglugi Śródlądowej 
zobowiązane zostało dy opracowania 
planu wykorzystanią Kanału Turk- 
meńskiego dla celów nawigacyjnych. 


| 
| 
| 
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WYBÓR PISM 
i ARTYKUŁÓW 


FRANGISZKA FIEDLERA 


ukaże się w wydaniu książkowym 


WARSZAWA (PAP) — W 70 
rocznicę urodzin wybitnego działa- 
cza ruchu rewolucyjnego Franeisz- 
ką Fiedlera, spółdzielnia wydawni 
czą „Książka i Wiedza” 


wiła wydać w najbliższym czasie 


postano- 


wybór jego pism i artykułów. 


= Qfotevwa trwal 
Korea Ofensywa trwa! 
| Wojska ludowe zadają 
druzgocące ciosy armii Mac Arthura 


Przerwanie linii. obronnych na 


PERIN (PAP) — Ogłoszony 
wtorek wieczorem komunikat dowódz 
twa naczelnego koreańskiej Armii 
Ludowej donosi: 

Jednostki Armii Ludowej, nacierd- 
jące na wybrzeżu południowym pro- 
wadzą walki ze stawiającymi zacie- 
kły opór wojskami amerykańskimi. 
Wojska Armii Ludowej zadały dru- 
zgocące ciosy wojskom amerykań- 


we 


skim i lisynmanowskim na południu |- 


od Pohangu, w rejonie Angang oraz 
w rejonie Jongczong i przezwycięża- 
jąc opór nieprzyjaciela, kontynunją 
ofensywę. W toku ofensywy jednost 
ki Armii Ludowej zadają nieprzyja- 
cielowi ciężkie straty w ludziach Í w 
sprzęcie. 

Jednostki Armii Ludowej, działają 


wschódnim wybrzeżu Naktong 


ce na wschodnim brzegu -seki Nāk- 
tong, po przełamaniu zaciekłego opo 
ru nieprzyjaciela w wielu pun tach 
wbiły się klinem w obronę nieprzyja 
cielską i kontynuują ofensywę. 


* * 
* 


PRAGA (PAP) — Jak donosi ko- 
respondent Agencji Telepress z No- 
wego Jorku, duch bojowy wojsk po- 
łudniowo - koreańskich tak dalece 
upadł, że Amerykanie rozpuszczają 
oddziały południowo - koreańskie i 
wcielają poszczególnych żolnierzy do 
jednostek amerykańskich. Do każde- 
zo południowego Koreańczyka przy= 
dzielony jest żołnierz amerykański, 
który ma obowiazek śledzenia go na 
każdym kroku. 


Rzad Polski najostrzej protestuje 


przeciw brutalnej antypolskiej akcji władz francuskich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 11 
wtześnią 1950 r. kierownik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, pódse- 
kretarz stanu ob, dr, St. Skrzeszew- 
ski przyjął charge d'affaires Fran- 
cji, p. Pofilet, któremu wręczył no- 
tę następującej treści 

„Ministerstwo Spraw 
nych przesy łą 
Ambesadzie francuskiej i ma zasz- 
czyt jej zakomunikować co następu | 
je: 


Zasranicz- 


wyrazy poważania | 


Dnia 7 wrześnią 1850 r. nad ranem 
rozpoczęła się na całym terytorium 
Francji olbrzymia obława na cndzo* 
ziemców, która żywo i 
najcięższe chwile w życiu obu na- 
rodów podczas ostatniej wojny. Jak 
| podaje prasa francuska, tylko w Mar- 
$ylli w ciągu jednego dnia policja 
przesłachała 2:000_ osób, a 

Wśród kilkuset aresztowanych i 
depor towanych = Francji znajdowa- 
ło się z początku 36 obywateli pol- 


| skich, których liczba urosła następ 


przypomina |i kłamliwa kampania 
. francuskiej, 


nie co najmniej do 59 osób, Calej tej 
akcji towarzyszy niewybredna heca 
części prasy 
celem wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej, 

Po uzyskaniu potwierdzenia tych 
faktów, podsekretarz stanu Minister 
Spraw Zagranicznych pran St 
Skrzeszewski złożył dria 8 bm. p. 
charge d'affaires Francji ostry pro- 
test w imieniu rządu RP, określając 


stwą 


UTC TESTY TWE Sa WK PRE TARCZE RANGI O AK PÓKOZĘT EEE LE ORGIA oi 
Zadne prześladowania nie złamią naszej walki o słuszną sprawę 


KP Francji broni wolności i pokoju 


Przemówienie tow. Maurice Thoreza na wiecu ludowym 


— Jak donoszą z 


LEJ, | 
GENEWA (PAP). 
na placu przed, ratuszem Ww 
wiec ludowy, 
przemówienie 


Gap odbył się potęźny 
na którym wygłosił 
Thorez, 

Żadne groźby, żadne prześladowa- 
nia nie przeszkodzą nam w prowadze- 
niu walki przeciwko przedłużeniu 0- 
kresu służby wojskowej, nie przeszko» 
dżą nam w prowadzeniu walki o po- 
kój — oświadczył Thorez. 


Rząd bezprawnie prześladuje pracu 
jących imigrantów, republikanów hi- 
szpańskich, słosując metody, które 
przypominają metody gestāápo. Prasa 
rządowa podkreśla, że jest to tylka 
ostrzeżenie i pierwszy krok do pow- 


stórzenia ciosu, zadanego w 1939 roku 


robatnikom-komtnistom. 


Już prawie 4 lata — mówił dalej 
[horez —4oczy się niesprawiedliwa 


wojna koloniałna przeciwko narodowi 
wietnamskiemu, 


któremu konstytucja 
zagwarantowała prawo rządzenia wła 
śnym krajem, Dwa i pół miesiąca 
temu interwenci amerykańscy wznie 
cili pożar na Dalekim Wschodzie, do- 
konujac agresji koloniałnej przeciw- 
ka narodowi koreańskiemu. 
Walczymy — mówił dalej Thorez — 
przeciwko przędłużeniu okresu służby 
wojskowej i pozostajemy wierni tra- 
dycjom, o które walczyli socjaliści i 


generalna konfede'acja pracy w 1913 


także przeciwko 
służby wojsko- 
Żadne grożby i 


roku. Walczyliśmy 
2.letniemu okresowi 
wej w 1935 roku. 


żadne prześladowania nie zmuszą nas, 
byśmy się wyrzekli tej walki, 

Możliwe jest jeszcze powstrzymanie 
zbrodniczego ramienia podżegaczy wa 
jennych, Należy w tym celu zapew- 
nić sojusz robotników i chłopów, so- 
jusz pracujących — komunistów. so- 
cjalistów i katolików. 

Coraz większa liczbą INEAN, 
powiedział Thorez — widzi w naszej 
partii obrońcę żywotnych postulatów 
mas ludowych, obrońcę wolności, po- 
kofu i niezależności narodowej. Ple- 
ven i jego wspólnicy nie mogą nam 
także wybaczyć naszej nieskazitelnoś- 
ci. Nigdy jeszcze żaden z członków 
partii nie był zamieszany w jakąkol- 
wiek brudną aferę finansową. Wła- 


śnie to jest przyczyną naszych sukce- 
sów we wszystkich wyborach. Gdyby 
w nadchodzącą niedzielę odbyły się 
wybory, jeszcze więcej naszych przed 
stawicieli wybrano by do Zgromadze 
nia Narodowego. Oto przyczyna, dla 
której reakcja przygotowuje nowe 
machinacje wyborc® aby zmniejszyć 
liczbę przedstawicieli klasy robotni- 
czej, Lecz gdyby nawet udało się reak- 
cji ukraść nam mandaty, nie zdoła ode 
brać nam serca klasy robotniczej, ani 
jednego serca proletariusza. 


/ zakończeniu Thorez wyraził pe- 
wność w zwycięstwo sprawy, o któ- 
rą walczy Francuska Partia Komnuini- 
styczna, 


Wykuwanie nowych form 


szkolenia zawodowego 
Narada kierowników szkoleniowych 
i w ZG 2w. Zaw. Włókniarzy 


V Pienum CRZZ postawiło w špo-ļ oczywiste. W innych natomiast zakła 
sób zdecydowany na porządku dzien- | dach, jak np. w Bielawie, gdzie nie 


nym zagadnienie szkolenia i doszka- 
lania zawodowego. Sprawa tą jest 
szczególnie aktualna w przemyśle 
włókienniczym, w którym tak wielu 
robotników z powodu braku kwalifi- 
kacji zawodowych nie wykonuje baz. 

Szukając nowych form szkolenia 
Zarząd Glówny Zwiazku Zawodowe- 
go Włókniarzy zorganizował wczo- 
raj naradę kierowników szkolenia 
przy centralnych zarządach przemy- 
słu włókienniczego, 

Kierownik wydziału szkoleniowego 
Zarządu Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy 
tow, Marczak przedstawił zebranym 
i poddał pod dyskusję kilka form 
szkolenia zawodowego. Główny na- 
cisk. położono przy tym na szkolenie 
masowe, gdyż aż 60 proe. włóknia- 
tzy nie wykonuje swych baz akordo- 
wych. 

W dyskusji zabrał głos kierownik 
wydziału szkołeniowego przy CZPB 
tow. Radomiński, podkreślając konie 
czność przeprowadzania ścisłej kon- 
trólń wyników pracy wśród doszkala 
nych robotników. Tow. Radomiński 
ziłustrował na przykładach, że tam 
gdzię kierownictwo zakładu i rada 
zakładowa interesują się  przebie- 


kontroluje się pracy instruktorek, 4 
nawet zatrudnia się je przy innych 
zajęciach, nie widać żadnych reztilta 
tów. 

Cennymi doświadczeniami podzielił 
się z zebranymi tow. Olczyk z Cen- 
trałnego Zarządu Włókien Sztucz- 
uych i Tkanin Technicznych. Odkąd 
w przemyśle tym objęto doszkala- 
riem wszystkich robotników niewyko 
nujących baz, ilość ich zmniejsza się 
a każdym miesiącem. 


W dyskusji padło również wiele 
uwag na temat tzw. „szkółek“ przy 
zakładach pracy oraz na temat pra- 
cy referentów szkoleniowych. 


Wszystkie. te uwagi zostaną wkrót 
ce ujęte w postaci instruktji, która 
rozprowadzona zostanie do wszyst- 
kich ogniw związkowych. Narada jo 
stanowiła między innymi, że przy 
wszystkich radach zakładowych po- 
winny powstać komisje szkoleniowe, 
że sprawy szkolenia zawodowego 
muszą stać się stałym punktem po- 


rządku dziennego narad wytwór- 
czych a nad instruktorami należy 


sprawować stałą kontrolę, że należy 
uaktywnić mężów zaufania i ściślej 


giem szkolenia oraz przeprowadzają powiązać ogniwa związkowe z refera 


systematyczne kontrole, 


wyniki są! tami szkoleniowymi 


tę akcję jako kolejne bezpodstawne 
uderzenie, godzące w stosunki pol- 
sko - francuskie. 

Po zbadaniu listy 59 aresztowa= 
nych, w tym zaś 49 deportowanych, 
w ynika, Że prawie wszysty areszto- 
wani mieszkają od bardzo wielu lat 
we Francji, że wszysęy są pracawity 
mi, spokojnyńi robotnikami, górni- 
kami itp., że niektórzy nabawili się 
pyłicy, że prawie wszyscy brali u- 
dział we francuskim Ruchu Oporu, 
że niektórzy, jak młody uczony Strel 
cyn, stypendysta Centre des Recher- 
ches Scientifiques, jak i Jeleń Szy- 
mon, Drews, Matusiak, Klimek, Stop 
czyk i Oichy zostali za swoje dziel- 
ne zachowanie w walce z okupan- 
tem faszystowskim odznączeni Croix 
de Guerre. 

Żadnemu z aresztowanych i depor 
towanych władze francuskie aie by- 
ły w stanie zarzucić żadnego czynu, 
który by godził w interesy Francji. 

Wszyscy aresztowani i deportowa 
nit dobrze zasłużyli się,Francjłi w jej 
wałce o niepodległość i odbudowę 
kraju. Wśród aresztowanych 1 depor- 
towanych znajduje się ponadto oby 
watel polski, Dziergowski, stóry 
wsławił się zebraniem przeszło 6.000 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 

W tym samym czasie we Francji 
korzysta u troskliwej opieki i pełnej 
bezkarności zbrodniarz wojenny i a= 
gent gestapo, mający na sumieniu 
krew i męczeństwo tysięcy obywar 
teli polskich i radzieckich, którego 
rząd francuski zwolnił z więzienia. 

Biorąc pod uwagę fakt aresztowa- 
nia, prześladowania i deportacji spo 
kojnych pracowników. zasłużonych 
dla Francji obywateli polskich oraz 
fakt wypuszczenia na wolność, udzie 
lenia ochrony i pomocy zbrodnia- 
rzom wojennym, rząd polski nie md- 
że nie uważać, że akcja ta jest nie 
tylko jaskrawym naruszeniem pra» 
wa i poczucią słuszności oraz kolej- 
nym bezpodstawnym uderzeniem go 
dzącym w stosunki polsko - francu- 
skie, lecz stanowi zarazem kampanię 
mającą na celu sianie nieufności i 
nienawiści między narodami i słu- 
żyć może tylko kołom zainteresowa- 
nym w podżeganiu do agresji i do no 
wej wojny imperialistycznej. 

Rząd polski, protestując w jak naj 
ostrzejszy sposób przeciw tej bro- 
talnej i antypolskiej akcji wladz 
francuskich, obarcza całkowitą nd- 
powiedzialnością zą wszystkie jej 
konsekwencje rząd francuski”, ~ 

Warszawa, 

dnia H września 1950 r. 


Zwiększenie kontyngentów 


wojsk amerykańskich 
w Europie Zachodniej 


WASZYNGTON (PAP). — Prezy- 
dent Truman podał »oficjalnie dc 
wiadomości, że zatwierdził decyzję 
o „znacznym zwiększeniu liczebno* 
ści amerykańskich sił zbrojnych w 
Europie Zachodniej”. 

Truman oświadczył, że decyzja zo 
stałą powzięta zgodnie z zaleceniem 
sztabu głównego sił zbrojnych USA 
i uzgodniona œ sekretarzem Stanu 
Achesonem i ministrem obrony John 
sonem, 


zaś 


> 


„ W. artykule wstępnym „Praw* 
dy” pt. „Główny Kanał Turkmeń- 
ski“, czytamy m, in.: 

— Cała postępowa ludzkość po- 
witała z ogromnym zadowoleni 
uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o budowie kujbyszewskiej i sta- 
lingradzkiej elektrowni wodnych 
na Wołdze, W dniu dzisiejszym 
opublikowana została uchwała 
Rządu Radzieckiego o nowej, wiel) 
kiej budowie na terenie Azji Środ 
kowej. 

Z uczuciem dumy ze swej wiel 
kiej ojczyzny przeczytają ludzie 
radzieccy ten wspaniały doku" 
ment naszej epoki, Rozmiary ne- 
wej budowy są zaiste gigantycz- 
ne! Zbudowany w myśl Planu Sta 
linowskiego Główny Kanał Turk- 


meński będzie miał 1.100 km diu- 
gości. - 

Realizacja tej olbrzymiej budo- 
wy ma na celu zaopatrzenie w 
wodę przedsiębiorstw przemysło- 
wych, nawodniehie nieuprawia- 
nych dotąd gruntów, głównie pod 
hodowlę bawełny, nawodnienie 
pastwisk i dalsze zwiększenie ba- 
zy paszowej dla hodowli bydła w 
połudńiowych rejonach równiny 
nadkaspijskiej Zachodniej Turk* 
menii, w dolnym biegu Amu-Darii 
i zachodniej części pustyni Kara- 
Kum, jak również dostarczenie 
energii elektrycznej dla przemy- 
sla j rolnictwa tych rejonów. 

Z woli bolszewików potężne fa- 
le Amu-Darii skierowane zostaną 
od miejscowości Tachia-Tasza (po 
łożonej nad Amu-Daria), z okrą- 


Komunikat Ambasady RP w Paryżu 


Genewa (PAP). — W związku z ķi- 
emymi prowokacjami, podejmowany. 
mi przez francuskie władze bezpie- 
czeństwa wobec emigrantów polskich 
we Francji, ambasada RP w Paryżu 
zmuszona była wydać następujący ko= 
munikat: > 

„Ambasada RP ostrzega ogół wy- 
chodżtwa polskiego we Francji przed 
nieznanymi osobnikami, którzy, po- 
dając się podstępnie i bezprawnie za 
funkcjonariuszy konsulatów RP, na- 
wiedzają obywateli polskich, prze- 


prowadzając przy tym wręcz policyj- 
ną indaqację i składając wręcz pro- 
wokacyjne propoźycje. Ambasada RP 
przypomina, że wszyscy urzędnicy 
konsulatów RP są zaopatrzeni w legi. 
tymację służbowe polskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, należy 
więc żądać okazania tych legityma- 
cji w tych nielicznych wypadkach, w 
których urzędnik końsulatu RP, doka- 
nywujący czynności konsularnych w 
terenie, nie jest znany osobiście pe- 
tentowi” 


W myśl wytycznych Wall-Street 
Prześladowanie Polaków w Belgii 


BRUKSELA (PAP). — Kampania prze 
śladowań w stosunku do antyfaszy= 
stów i postępowej emigracji nie ogra. 
nicza się do Francji. 

Idąc w ślady władz francuskich i 
podporządkowując się ogólnym wy- 
tycznym swych mocodawców amery- 
kańskich, rząd belgijski rozpoczął a- 
resztowania wśród emigrantów i by- 


łych uczestników antyhitlerowskiego 
Ruchu Oporu. 

W Brukseli aresztowano 7 obywa- 
teti polskich, którym wręczono na- 
kazy opuszczenia Belgii. M.in. aresz 
towani zostali: dwaj czołowi działa- 


cze Ruchu Oporu i współorganizato- |* 


rzy Związku Patriotów Polskich i Ra- 
dy Narodowej Polaków w Belqii — 
Kiupczyński i Bujacz. 


GŁÓWNY KANAŁ TURKMEŃSK 


żeniem kotliny sarykamyskiej i 
dalej poprzez pustynię Kara-Kum 
dawnym łożyskiem nieistniejącej 
dziś rzeki Uzboi, na bezwodne 
rejony nadkaspijskiej równiny Za 
chodniej Turkmenii. Strumień wo 
dy, wypływający z Amu-Darii wy 
nosić będzie 350—400 m sześcien= 
nych na sekundę, z możliwością 
wzrostu do 600 m sześciennych, 
bez oddawania wód morzu Kas- 
pijskiemu. 

Kompleks przewidzianych robót 
obejmuje zbudowanie potężnej ta- 
my tachiataskiej na Amu-Darii o- 
raz dwóch tam z wielkimi zbior- 
nikami wodnymi na głównym Ka 
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. wielkich, odprowadzających ka 
nałów irygacyjnych wzdłuż gra 
nie terenów nowego ie- 
nia, wokół przedsiębiorstw 
przemysłowych i osiedli — na 
łącznym obszarze ekoło 500 ty- 
sięcy ha, 

Olbrzymie roboty przy budowie 
tamy i elektrowni wodnej oraz 
Głównego Kanału Turkmeńskie- 
go, ze wszystkimi urządzeniami 
i kanałami odprowadzajacymi, za- 
kończone zostaną w roku 1957. 


Budowa Głównego Kanału 
Turkmeńskiego stanowi część 


składowa genialnego STALINOW 
SKIEGO PLANU PRZEOBRAŻE- 


nale Turkkmeńskim. Zbuduje się! NIA PRZYRODY, umocnienia po- 


również trzy elektrownie wodne | tęgi gospodarczej 


o łącznej mocy 100 tys, kW. 


? j socjalistycznej 
ojczyzny, dalszego wzrostu dobro 


Od Głównego Kanału Turkmeń | bytu narodu radzieckiego. 


skićgo ciągnąć się będą wielkie 


odprowadzające kanały irygacyj- weżmie udział cały kraj radziec- |. 


W budowie wielkich urządzeń 


ne o łącznej długości 1.200 km. | Xi. Niebywały entuzjazm ogarnął 
Potężne rurociągi, ogólnej długo- milionowe masy pracujące ZSRR, 
ści 1.000 km — zaopatrzą w wo-| które na troskę partii bolszewic- 
dẹ przedsiębiorstwa przemysłowe | kiej i rządu radzieckiego , odpo- 


i osiedla, ` 
Nowa wielka budowa komùniz- 
mu przewiduje: 

Irygację i przystosowanie do 
eksploatacji rolniczej 1.300 tys. 
ha nowych ziem głównie pod 
uprawę bawełny. 

Zaopatrzenie w wodę około 
7 milionów ha pastwisk na ob- 
szarze pustyni KaraaKum w 
strefie Głównego Kanału Turk 
meńskiego. 

Całkowite zaopatrzenie w wo 
de do picia į dla celów technicz 


wiądeją nowymi sukcesami pro” 
dukcyjnymi we wszystkich dzie- 
dzinach socjalistycznego budow- 
niciwa. 


Amerykańska „podwójaa buchalteria” (Krokodil). 


Związek 


Radziecki walczy o pokój 


bezpieczeństwo i równe prawa dla wszystkich narodów 
Przemówienie |. Malika na poniedziałkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — W ponie 


nych szeregu przedsiębiorstw | Cziałek odbyło się posiedzenie Rady 


przemysłowych oraz transpor- 
tu kołejowego, jak również za- 
opatrzenie w wodę oraz zazie“ 
lenienie osiedli na terenie Za- 
chodniej Turkmenii, 
Zasadzenie lasów ochron- 
nych i utrwalenie lotnych pias* 
ków wzdłuż Głównego Kanału 
Turkmeńskiego, utworzenie 


Dzięki pomocy Państwa Ludowego - 


„Garitas‘““ rozwija ożywioną działalność 


Wybór nowych władz Zrzeszenia 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 12 
bm. odbyło się zebranie organizacyj 
ne Zizeszenia Katolików „Caritas'« 
Zrzeszenie to, którego celem jest nie 
sienie pomocy potrzebującym, wpi- 
sane zostało ostatnio do rejestru sto 
warzyszeń i uwiązków Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy, 
ponieważ w Warszawie mieści się je 
go Siedziba. 

W obradach wzięło udział ok, 200 
księży i działaczy katolickich — re- 
prezentantów «amządów  diecezjal- 
nych „Caritas” całego kraju, 

Po zagajeniu i wyborze prezy- 
dium zebrani wysłuchali sprawozda= 
mia z działalności dotychczasowego 
zarządu „Caritas“. Składający je — 
poseł Frankowski i dyrektor centrali 
„Caritas“, ob. Tymiński podkreślali, 
że dzięki pomocy jaką otrzymało 
Zrzeszenie od Rządu Polski Ludo- 
wej oraz dzięki składkom społeczeń 
stwa, rozwijało ono ożywioną dzia- 
łalność, prowadząc na terenie całe- 
ko kraju kilkaset zakładów opiekuń 
czych oraz udzielając pomocy tysią* 
com potrzebujących. 


Przewodniczący dotychczasowego 
r. Sy ks, Lemparty wygłosił fte- 

fat o zadaniach Zrzeszenia w świe 
tle nowego statutu oraz omówił ob- 
szernie nową, ustaloną statutem, 
strukturę Zrzeszenia podkreślając, 
że'daje ona możność pracy społecz 
nej najszerszym rzeszom katolików. 
Praca ta — stwierdził ks. Lemparty 
—w której powinno uczestniczyć jak 
najwięcej księży i świeckich katoli- 
ków jest dowodem, tak jak udział 
duchowieństwa w pracy „trójek“, 
zbierających podpisy pod  Apelem 
Sztokholmskim, że duchowieństwo 
polskie chce budować lepszą i bogat 
szą przyszłość ojczyzny, że chce na 
swoim odcinku brać udział w reati- 
zacjł Planu 6-letniego. 

Zabierający następnie głos sekre- 
tarz generalny dotychczasowego za- 
rządu Zrzeszenia, ob. Micewski, pð- 
święcił swe przemówienie sprawie 
walki o pokój. „Nie ulega dła niko- 
go wątpliwości — powiedział ob. Mi 
cewski — że wszystkie interesy Po- 
laków są równoznaczne z umoenie- 
niem pokoju tak samo, jak są rów- 
noznaczne z umocnieniem naszego.50 
juszu ze Związkiem Radzieckim“, 

Zebrani uchwalili następnie jedno 
myślnie deklarację zjazdu, w której 
m. in, czytamy: - 

„Zrzeszenie Katolików „Czri- 
tas“ w oparciu o nowy statut za- 
twierdzony już przez władze na- 
szego państwa, rozpoczyna dziś 
normalną działalność, zgodnie č 
casadami ustalonymi w history- 
eznym porozumieniu zawartym 
w.Polsce między katolickim Koś 
ciołem i Ludowym Państwem. 

Jesteśmy za pokojem e najbar- 
dziej humanistycznych oxzólno-lu- 


dzisich względów, w szczególności 
doceniamy potworność perspekty 
wy użycia broni atomowej i dla- 
tego akcję sztokhołmską uznaje* 
my za właściwą formę walki o po 
kój. Nie zabraknie członków na- 
szego Zrzeszenia, którzy reajizo= 
wać będą w walce o pokój wska- 
zania Pierwszego Polskiego Kon- 
gresu Pokoju. Traktujemy ta já- 
ko zobowiązanie i jeden z głów- 
nych celów działalności naszego 
Zrzeszenia”, 

Po przerwie delegaci dokonali <żoł 


dnie ze statutem wyboru zarządu i 
komisji rewizyjnej Zrzeszenia. 


Do zarządu Zrzeszenia weszli: ks. 
Antoni Lemparty, „ks. Stanisław 
Skórski, ks. Kroczek, ks. Antoni Lo 


renz, ks. Pasternak, ks. prowincjał 
Bonifacy Woźny, ks. Weryński, ks. 
Bielski, ks. Śliwakowski, ks. Nowak, 
ks, Dykier. ks. Szynawa, ks. Wileń- 
ski, poseł Frankowski, dr Hagmajer, 
red. Micewski, prof. Halban, ob. Tu- 
czemska, ob. Żukrówski, prof. 
Szwarcenberg-Częrny i dr Aleksan- 
der Rogalski. 


Bezpieczeństwa, poświęcone  rozpa - 
Uzeńiu skargi Chin na bombardówa 
nie terytorium chińskiego przez sa 
mołoty amerykańskie. Na porządku 
dziennym znajdowała się przede 
wszystkim rezolucja radziecka, do. 
magająca się zaproszenia przedstawi 
ciełi rządu Chińskiej Republiki Ludo 
wej do udziału w obradach w tej 
sprawie. 

Na ostatnim posiedzeniu, odbytym 
września, przedstawiciel ZŚRR Ma 
lik podkreślał z naciskiem, że Rala 
nie może należycie rozważyć tego 
zagadnienia, nie. wysłuchawszy przed 
stawieieli Chin. 

Dnia 11 bm. rząd Chińskiej Repa- 
bliki Ludowej ze swej strony uprze- 
dził Radę Bezpieczeństwa i sekreta- 
iza generalnego ONZ Trygve Lie, że 
będzie uważał decyzje Rady w tej 
kwestii za bezprawne 1 pózbawione 
mocy, jeśli zostaną one podjęte bez 
udziału przedstawicieli Chin. 

Jąko pierwszy na posiedzeniu po- 
niedziałkowym, zabrał głos przedsta 
wiciel kuomintangowski Tsiang Tin- 
fu, który sprzeciwił się zaproszeniu 
przedstawicieli Chińskiego Rządu La 
dowego. W swej oszczerczej napaści 
na Związek Radziecki i na Chiński 
Rząd Ludowy, Tsiang Tin.fu usilo- 
wał nawet usprawiedliwić bombardo 


wanie ludności chińskiej przez samo 


Przygotowania do wyborów 


w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


Niemiecka Republika Demokra 
tyczna weszła w okres przygotowań 
do wyborów, które odbędą się 15 
października br. Wybory te myją o 
gromne znaczenie dla całych Nie- 
miec. W warunkach wzmożonych 
przygotowań wojennych obozu im- 
perialistycznego każdy głos oddany 
na listę Frontu Narodowego demo- 
kratycznych Niemiec, to głos odda- 
ny przeciwko amerykańskiej oku- 
pacji i remilitaryzacji Trizonii, to 
głos oddany na rzecz zjednoczenia 
Niemiec jako państwa pokojowego 

Kampania przedwyborcza trya. w 
tysiącach fabryk odbywają się ze- 
brania, na których kandydaci listy 
Frontu Narodowego  demokratycz 
nych Niemiec, skupiającej antyfa- 
szystowskie, demokratyczne partie 
i organizacje, przedstawiają swoje 
kandydatury wyborcom, W czasie 
dyskusji nczestnicy zebrań zadają 
pytania dotyczące przeszłości kan- 
dydata, jego stosunku do Związku 
Radzieckiego, jego dotychczasowego 


wkładu w dzieło odbudowy gospo- 
darczej Republiki. Zebrania zatwier 
dzają na kandydatów tylko ludzi 
najlepszych, wypróbowanych bojo- 
wników demokracji niemieckiej. 

Wybory przypadają na okres, kie 
dy mesy pracujące Niemieckiej Re 
publiki * Demokratycznej zbierają 
pierwsze żniwa wytężonej pracy, 
Plan 2 - leini został przedtermino- 
wo wykonany. Sytuacja aprowiza- 
cyjna szerokich mas znacznie się po 
prawiła, W ostatnich dniach sięr- 
pnia nastąpiła podwyżka płac róbo- 
tników i pracowników  przedsię- 
biorstw państwowych od 8 do 50 
proc. Nastąpiło też zwiększenie z0- 
pomóg wypłacanych sierotom, star- 
com i inwalidom. 

Równocześnie nastąpiły w krótkich 


odstępach czasu kolejne zniżki cen 
towarów sprzedawanych bez kartek 
przez państwowe domy towarowe. 2 
września miała miejsce szósta z ko 
leci obniżka cen. Zniżka cen wolno- 
rynkowych coraz bardziej likwidu 
ie różnicę między cenami. towarów 
kartkowych a cenami artykułów 
na-wólnym rynku. Oto na przykład 
1 kg chleba kartkowego (o polepszo 
nej ostatnio jakości) kosztuje dziś 
52 fenigi, podczas kiedy na wolnym 
ryńku kosztuje kg chleba — 70 leni 
gów. Zaopatrzenie ludności w zie- 
mniaki zostało na tyle zapewnione, 
że z dniem 4 września zniesiono kar 
tki na ten artykuł. W zakresie zao 
patrzenia ludności w mięso i tłuszcz, 
podniesiono racje karikowe o 450 
gramów miesięcznie, 


Również i chłopi niemieccy odcznu 
li znaczna poprawę sytuacji gospo= 
darczej. Osiedleńcom na rozparcelo 
wanych ziemiach dawnych junkrów 
zmniejszono długi bankowe o 50 
proc.  Wzmogła się akcja pomocy 
kredytowej dla chłopów. których 
gospodarstwa zostały zniszczone 
wskutek działań wojennych. 


Niemiecka Republika »*Demokra 
tyczna wkracza w okres realizacji 
planu 5 - letniego. Ma on przynieść 
w r. 1955 podwojenie produkcji 
przemysłowej w porównaniu z r. 
1936 i wzrost produkcji rolniczej o 
25 proc. w stosunku do poziomu z 
r. 1950. W chwiłi obecnej klasa ro- 
botnicza Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej walczy o uzyskanie 
najlepszych baz wyjściowych dla re 
alizacji planu 5 - letniego, a wiee o 
przedterminowe wykonanie nowego 
podwyższonego planu na r. 1950. 


Dla uczczenia wyborów 15 paź- 
dziernika br. załogi licznych zakia 
dów przemysłowych podejmują z0- 
bówiązania produkcyjne. I tak zało 
ga zakładów bucowy wagonów w 
Werdau podjęła zobowiązania pods 
wyższenia norm 6 31 proc. W zakła 
wach budowy aparatów Roentgena 


w Dreźnie utworzono 30 brygad, 
które będą uczestniczyć we współ- 


zawodnictwie o tytuł Brygady Naj- 
wyższej Jakości. Załoga tego zakła 
du zobowiązała się wykonać do 15 
października plan roczny w 85 proe. 
Uchwały zmierzające do dobrówol- 
nego podwyższenia norm podjęli 
pracownicy zakładów _ elekfrote- 
chnicznych w Bitterfeld, kombinatu 
hutniczego w Mansfeld, zakładów 
budowy maszyn przemysłu tekstyl- 
nego w Kamienicy i wielu innych ga 
kladów, Meldunki o podjęciu zobó- 
wiązań wciąż napływają. 


Osiągnięcia gospodarcze Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej mi | 
ją wielką siłę przyciągającą dla łu- | 
dności Zachodnich Niemiec. Nawet; 
zachodnio - niemieckie fałszowane 
statystyki nie mogą ukryć faktu, że 
cyfry konsumpcji mięsa i tłuszczów 
ną głowę ludności są znacznie wyż: 
sze w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej, niź w TrizoniŁ W prze- 
ciwieństwie do podnoszącej się sta 
jie stopy życiowej w Republice, w 
Trizonii obserwuje się proces od- 
wrotny. Ceny chleba wzrosły od ma 
ja o 20 — 25 proc, mięsa o 15 — 20 
proc. Wzrastają też rzesze bezrobo- 
tnych. Dła nich zachodni okupanci 
mają tylko jedną radę: „dajcie się 
zapędzić do koszar!“ 


Przykład Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wskazuje drogę ca 


łemu narodowi niemieckiemu. Dro- 
gę pokojowej odbudowy gospodar- 
czej. Drogę wałki o jednofite, demo 
kratyczne Niemcy. I dlatego üzień 
15 października, kiedy obywatele 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej swoimi głosami będą  zatwier- 
dzać słuszną iinię polityczną swaje- 
go rządu, akt ich jednomyślności bę 
dzie wezwaniem dla calegu narodu 
niemieckiego o wzmożenie ©poru 
narodowego przeciw okupacji inpe 
rialistycznej Trizonii i zbrodniezyvm 
planom wskrzeszenia w niej nowej 
faszystowskiej armii. P. M. 


loty amerykańskie, utrzymując, że 
była. to rzekomo „pomylka“, która 
„ie zasługuje” na to, aby ją rozpa 
Wwywać. 

Przedstawiciel ZSRR Malik, pod- 
kreślając, Że na porządku dziennym 
Rady znajdują się dwie sprawy: 
bardowanie terytorium chińskiego i 
wtargnięcie na wyspę Taiwan, stwier 
dził, że udział przedstawicieli chiń. 
skich w dyskusji jest niezbędny. 

Związek Radziecki stoi na stanowi 
sku, że każdy rząd, który zwraca się 
do' Rady ze skargą na agresję, wi 
nien być zapraszany i wysłuchany 
przez Radę. Jest to święta zasada 
działalności Rady — powiedział Ma 
lik — przewidziana przez Kartę ONZ 
I zasady proceduralne Rady Bezpie- 
czeństwu, 1ylko w ten sposób moż- 
na interpretować art. 82 Karty. Je- 
dynie po wysłuchaniu obu stroa, Ra 
da może powziąć właściwą decyzję; 
jeśli Obie strony nie będą wysłucha* 
ne, to uchwały Rady ukażą się jed 
nostronne i Rada popełnić może błąd, 
Malik podkreślił, że, przedstawiciele 
Chińskiego Rządu Ludowego mogli 
by udzielić Radzie cennych informa- 
eji i wydatnie pomóc jej w pracach. 

Odpowiadając delegatom, którzy 
sprzeciwiają się zaproszeniu przed- 
stawicieli chińskich pod pretekstem 
nie utrzymywania przez ich rządy sto 
sunków dyplomatycznych z Chinami, 
Malik wykazał, że argument ten nie 
wytrzymuje krytyki. 

Sprawą stósunków dypiomatyca- 
nych między dwoma krajami dotyczy 
tych dwóch krajów i nie ma związ 
ku ze sporeni międzynarodowym, Toż 
patrywanym przez Radę. Rada powin 
na kierować się interesami pokoju i 
bezpieczeństwa. Ci, którzy sprzeci - 
wiają się zaproszeniu „Chińskiego 
Rządu Ludowego naruszają Kartę 
ONZ i zasady proceduralne Rady 
Bezpieczeństwa, jak również ustalo- 
ną praktykę jej pracy. Związek Ra* 
dziecki — kontynuował Malik 
welcży o pokój, bezpieczeństwo i rów 
ne prawa dia wszystkich narodów 
wszystkich krajów. Malik podkreślił, 
że Chiński Rząd Ludowy reprezentu 
je 475 milionów ludzi, t. zn. okolo 
jednej czwartej ludności całej kuli 
ziemskiej. Należy się z tym liczyć. 
Naród chiński reprezentowany jest 
przez Chiński Rząd Ludowy, a nie 
przez. klikę kuomintangowską. Malik 
zapytał, czy Rada Bezpieczeństwa 
może rozpatrywać zgłoszone rezoli= 
cje, a zwlaszcza rezolucję Stanów 
Zjednoczonych w sprawie utworzenia 
komisji dla badania faktu bombardo 
wania terytorium chińskiego pod nie 
pbeeność rzadu, który zgłosił skarzę. 
Jest to niemożliwe z punktu widze- 
nia zdrowego rozeądku, jak również 
Karty ONZ, zasad proceduralnych 
Rady i istniejących precedensów. Ma 
lik przypomniał, że w czasie dysku- 
sji nad konfliktem kaszmirskim Ra 
da postanowiła wyznaczyć pośredni. 
ka jedynie wtedy, gdy zgodziły się 
na to obie strony. Jednakże obecnie 
— powiedział Malik — niektóre de- 
legacje pragną, aby podjęto decyzję 
bez wysłuchania przedstawicieli obu 
stroń, w szczególności ofiąr agresji. 
Przed Radą Bezpieczeństwa, — powie 
dział Malik — w chwili obecnej bez 
pośrednio staje sprawa bombardowa 
nia terytorium chińskiego oraz spra 
wa wtargnięcia na Taiwan i Rada po 
winna zadecydować, czy należy zapro 
sić przedstawicieli Chińskiego Rządu 
Ludowego. Nie mia żadnych podstaw 
— stwierdził Malik — aby odraczać, 
lub opóźniać podjęcie decyzji w tej 
sprawie. 

Związek Radziecki uważa, że Ra- 
da Bezpieczeństwa powinna. zaprosić 
Chiński Rząd Ludowy, jako rząd, któ 
ry zgłosił do Rady skargę i prosił 
jè o pomoc przeciwko agresji. Jeśli 
niektórzy utrzymują, że taka propo" 
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zycja zgłoszona została w interesach 
tego lub innego państwa, to należy 
im powiedzieć, że chodzi tu o auto 
rytet Rady Bezpieczeństwa. Jeśli Ra 
da Bezpieczeństwa wkroczy na dro- 
gę poźwałcenia Karty i dyskrymina 
cji rządu, reprezentującego 475 mi- 
Llonów osób, to podważy to jedynie 
jej autorytet. 

W zakończeniu Malik wskazał, że, 
zdaniem Zwiazku Radzieckiego, Ra- 
da Bezpieczeństwa powinna zaprosić 
rząd, który zgłosił skargę, E 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo* 
nych Austin kategorycznie wystąpi! 
przeciwko zaproszeniu przedstawicie 
li Chińskiego Rządu Ludowego i usi 
łowsł dowieść, że Chiny reprezentus 
je rzekomo kuomintangowiec Tsiang 
Tin-fu. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Norwegii — Sunde, który oświad- 
czył, że będzie głosował za rezolu- 
cją radziecką, przewidującą zapro- 
szenie przedstawicieli chińskich. Pro 
pozycja taka — powiedział Sunde — 
jest jedyną rozumną propozycją, 
zgodną 4 akcją Rady, bo Rada 25 
czerwca zaprosiła przedstawiciela 
Korei Południowej. 

Przedstawiciel Francji Chauvel 0- 
świadeżył, że ponieważ Rada Bezpie 
czeństwa postanowiła wysłuchać skar 
gi na bombardowanie terytorium chiń 
skiego, trudno odmówić wysłuchania 
przedstawicieli Chińskiego Rządu Lu 
dowego, 

Z kolei Jebb, jako przewodniczący 
Rady, zalecił, przeprowadzenie gło 
sowania, 6 członków Rady: ZSRR, 
Anglia, Francja, Norwegia, Indie i 
Jugosławia głosowało za rezolucją 
radziecką, 8 członków Rady: Stany 
Zjednoczone, przedstawiciel Kuomiń- 
tangu I Kuba przeciwko rezolucji ra 
dzieckiej. Ekwador i Egipt wstrzy- 
mały się od głosowania. W ten spó- 
sób rezolucja radziecka nie została 
uchwalona, ponieważ nią uzyskała 
koniecznych 7 głosów. 

Następnie Jebb zaproponował zara 
knięcie posiedzenia Rady, lecz Austin 
zażądał, aby Rada przegłosówała re 
zolucję Stanów Zjednoczonych, prze 
widującą utworzenie komisji śled- 
czej, Malik sprzeciwił się temu, pol 
kreślając, że niektóre delegacje chcia 
ły przedyskutować rezolucję amery- 
kańską i że rezolucja radziecka, do- 
tycząca bombardowania terytorium 
chińskiego, winna być rozpatrzona 
wcześniej, ponieważ wcześniej zosta 
ła zgłoszona, 

12 września rano odbyło się żam- 
knięte posiedzenie, w celu rozpatrze- 
nia sprawozdania Rady na Ogólne 
Zgromadzenie ONZ. 
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-Obowiązki i prawa członka partii b 


„My, komuniści, jesteśmy ludź- 
mi szczególnego pokroju, Skroje- 
ni jesteśmy re szczególnego ma- 
teriału. Stanowimy armię wiel- 
kiego stratega proletariackiego, 
armię towarzysza Lenina. Nie 
ma nie chlubniejszego ponad za- 
szczyt należenia do tej armii, Nie 
ma nic chlubniejszego ponad 
miano członka partii, której twór 
cą i kierownikiem jest towa- 
rzysz Lenin", z 

(Stalin: „Na śmierć Lenina“). 


pierwszy punkt Statutu partii 
_ bolszewickiej głosi, że „za 
członka partii uważa się każdego, 
kto uznaje program  parfii, jest 
członkiem jednej z jej organizacji, 
podporządkowuje się uchwałom par 
tyjnym i płaci składki członkow- 
skie”. 

Być w szeregach partią balszewie- 
kiej — znaczy to poświęcać się cał- 
kowicie sprawie partii i stawiać 
ponad wszystko jej interesy, 

Statut zobowiązuje członka partii 
do „bezustannej pracy nad podnie- 
sieniem poziomu swego uświado- 
mienia, nad opanowaniem podstaw 

_ marksizmu - leninizmu". 
Ten punkt Statutu mą ogromne 
znaczenie, Nie można z powodze- 
niem walczyć, nie można zwyciężać, 
nie uświadamiając sobie jasno ce- 
lu i perspektyw walki, nie będąc 
niczłomnie przekonanym o możliwoó- 
ści zwycięstwa. Tę jasność celu, tę 
wiarę w zwycięstwo daje komuni- 
stom teoria marksistowsko - leni- 
nowska. Teoria rewolucyjna uzbra- 
ja członków partii w znajomość za- 
sad rozwoju społecznego i walki po 
iitycznej, pomaga im orientować się 
w wydarzeniach, nadaje ich działa- 
niom charakter celowy, pomaga Wy- 
pełniać zadania kierowników i orga 
nizatorów mas, A 
JESC teorii i praktyki jest 
podstawą działalności WKP(b). 
Dlatego właśnie partia Lenina - Sta- 
fina tak pomyślnie rozwiązuje skom- 
plikowane zagadnienia polityki mię- 
dzynarodowej i wewnętrznej. 

Studiowanie teorii matrksistow- 
dko - leninowskiej jest obowiązkiem 
wszystkich członków partii, nieza- 
leżnie od ich zawodu, tytułu nauko- 
wego i stanowiska służbowego. Każ- 
dy z nich bowiem obowiązany jest 
orientówać silę w sytnacji we- 
wnętrznej i międzynarodowej, 0b0- 
wiązany jest uświadamiać sobie 
swe obowiazki wobec partii i mas 
pracujących. k í rę 
Podstawy nauki” marksiałowśkóez: 
łeninowskiej cawarle są Ww klasytz- 
nym dziele Józefa Stalina: „Historia 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików)”. Książka ta 
powinna być nieodłącznym towarzy 
szem każdego członka partii, 
W myśl Statutu WKP(b), czło- 
i nek partii obowiązany jest 
„ściśle przestrzegać dyscypliny par- 
tyjnej, brać żywy udział w życiu po- 
litycznym parli i kraju, realizować 
w praktyce politykę partii i uchwa- 
ły organów partyjnych”. 
Stopień zdyscyplinowania — to 
doniosły wskaźnik partyjności. Bol- 
szewicka dyscyplina partyjna uwa- 
runkowana jest przez wysoki sto= 
pień uświadomienia członków par 
tii oddanych sprawie partii i pod- 
porządkujących Się dobrowolnie jej 
woli WKP(.) dąży do tego, Aby 
wszyscy jej członkowie działali świa 

domie, z głębokiego przekonania. 
Świadoma dyscyplina zakłada ak- 
tywny udział członków partii w pra 
cy partyjnej, w omawianiu polityki 
i taktyki partii. Lecz — uczy towa- 
k się złożyło, iż na scenach 


a 

T teatrów łódzkich „idą' ró- 
wnocześnie dwie sztuki autorów 
węgierskich — o Węgrzech: „Boba 
terowie dnia powszedniego” E. 
Mandi — w Teatrze Nowym i „Spra 
wa Pawła Eszteraqa' — w Teatize 
im Stefana Jaracza. Obie sztuki 
dzieją się w całkiem odmiennych 
okresach historycznych i żyją zu- 
pełnie innymi zagadnieniami, a 
przecie „Sprawa Pawła Fszteraqa” 
posiada Ścisły związek ze sprawą 
„Bohaterów dnia powszedniego”, 

O cóż bowiem walczy i w imię 
czego ginie bohaterski bojownik 
Komunistycznej Partii Węgier — 
Eszterag? Walczy on i ginie w 
walne o te wszystkie rewolucyjne 
ideały, które doczekały się zwy- 
cięskiej realizacji w sztuce Ewv 
Mandi: o wyzwolenie ludū węgier 
skiego spod wyzysku kapitalizmu 
i ucisku faszystowskiej kliki Hor- 
thy'ego, o postęp, sprawiedliwość 
społeczną 1 socjalistyczna przebli. 
dowę Węgier. Wolni ladzie 2 
Csepel budujacy już w pokojowym 
trudzie lepsze, szczęśliwsze jutro 
swego kraju zbierają plony z po- 
siewu ofiarnej, krwawej wałki, Któ 
rą wiedli rewolucyjni działacze 
weqierscy w rodzaju Eszteraga, 

Niełatwa była droga-walki Pa- 
wła  Eszteraga. Rok  zwłdśzęża 
1938, w którym rozgrywa się akcja 
sztuki Gergely'ego — to okres dal- 
szego pogłębienia się procesu fa- 
szyzacji Węgier, to okres specjal- 
nie zajadłej nagonki przeciw pa- 
triotom z KP Węgier, „zakłóca 
jącym' coraz ściślejszy zdra= 
dziecki sojusz Horthy-Hitler-Mus- 
solini, Psy policyjne przy współ- 
udziale sfory żandarmów, tajnia- 
ków, konfidentów i prowokalorów 
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rzysz Stalin — kiedy uchwałą jest 
już powzięta, „jedność woli i jed- 
ność działania wszystkich człon- 
ków partii jest koniecznym warun- 
kiem, bez którego nie da się pomy- 
śleć ani jednolita partia, ani Żelazna 
dyscyplina w partii” *), 
Dzseyplina partyjna „nakazuje 
członkom partii ściśle "wypeł- 
niać i wcielać w życie uchwały par 
tvjne. Towarzysz Stalin mówi: „U- 
miejętność kolektywnego działania, 
gotówość podporządkowania woli 
poszczególnych tówarzyszy woli ka 
Iektytvu — oto co nazywa się u nas 
prawdziwą  dzielnością  bołszewie- 
ką. Bez takiej dzielności bowiem, 
innymi słowy — bez takich cech, 
jak zdolność przezwyciężenia swej 
miłości własnej i podporządkowania 
się woli kolektywu — nie ma köle- 
ktywu. nie ma koiektywnego kiero- 
wnictwa, nie ma komunizmu”. 
Partia nie toleruje  majlżejszego 
naruszenia dyscypliny w swych sze 
regach. Niewykonanie uchwał orga 
nów partyjnych pociąga za sobą ta 
kie czy inne sankcje, aż do usunię 
cia z partii włącznie. ` 
Jednakże sima dyscyplina w par 
tii nie jest celem samym w sobie, 
lecz środkiem — nicodzownym wa 
runkiem pomyślnej realizacji stoją 
cych przed partią zadań. , 
elityka partii bolszewickiej. ti. 
jej działalność kierownicza w 
służbie mas pracujących, działal- 
ność, zmierzająca do realizacji 
szczytnego celu — zbudowania ko- 
nunizmu, stanowi kamień wegiel- 
ny ustroju radzieckiego, Polityka 
nie jest sprawą jedynie kierowni- 
ków partyjnych, lecz sprawą całej 
partii, wszystkich jej członków. 
Przewidziany w Statucie, ciążaący 
na członku partii obowiązek prak- 
tycznej realizacji polityki partyjnej 
oznacza, że wszędzie i na każdym 
bolu, na każdym odcinku pracy po- 


winien członek partii bronić linii 
partyjnej i wcielać ją w życie, uj- 


mować realizacje wszystkich spraw 
z punktu widzenia partyjnego. Fowi 
nien on energicznie, z bolszewicką 
żarliwością, wynelniać powierzone 
mu zadania, stanowiące cześć wspól 
nej sprawy partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego. Powinien on 
być nieprzejednanym wobec wszyst 
kiego, co sprzeciwia się linii parfii 
i państwa radzieckiego, powinien 
zwalczać wszystko, co w jakiejkol- 
wiek mierze mogłoby podważyć tub 

labie ustrój radziecki. 


jąieisce członka partii jest w 
pierwszych szeregach  budowni 
czych społeczeństwa komunistyczne 
go. Świeci on przykładem, porywa 
innych do stałego marszu naprzód. 
podnosi pozostających w tyle do po 
ziomu przodowników, łamie skos- 
tniałość, rutynę i samouspokojenie, 
W myśl Statutu WKP (b) do obo 
wiaązków członka partii należy „sta 
łe zacieśniać więź z masami, w po- 
rę reagować na potrzeby i postula- 
ty Iudzi pracy, wyjaśniać masom 
bezpartyjnym znaczenie polityki ił 
uchwał partii”, 
iezwyciężona siła partii kolsze- 
wickiej tkwi w jej nierozerwal 
nej więzi z masami. Lenin i Stalin 
uczą, że partia, która utraciła lub 
chociażby osłabiła więź z masami, 
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*) Zagadnienia leninizmu, „Książ- 
ka” 1949, str. 13—14. 


w rodzaju Laszlo Rajka — zapa- 
miętale węszą za wrogami fa- 
szyzmu, szukając przy tym sta: 
rych dawno zapomnianych tropów 
rewolucyjnych. 

Ot, upłynęło przecie niemal 20 
lat od czasu, gdy skazanemu za- 
ocznie na śmierć za udział w re- 
wolucji węgierskiej 1919 — komu- 
niście Pawłowi Eszteragowi udało 
się zbiec i ukryć przed okiem żan. 
darmów i defensywiaków  faszy- 
stłowskich, a przecież „nie zapom- 
miała" o nim węgierska policja 
Schwyławszy w 1938 r. na granicy 
„podejrzanego osobnika” — wnot 
dochodzi ona do wnioski — mimo 
zmian zaszłych w ciągu 20 lat w 
wyglądzie aresztowanego — że to 
„chyba będzie od dawna poszuki- 
warny wchodzący już za zmarłego 
Paweł Eszteraq”, 

Zidentyfikowanie osoby więźnia 
nie jest rzeczą zbyt trudną. Mi- 
mo bohaterskich wysiłków matki, 
która z nie lada hartem woli zaprze 
się na śledztwie swego syna, mimo 
starań komunisty Domanowicha, 
który ukryje wszystkie rodzinne 
zdjęcia boiowmika, aby uniemożli. 
wić jego identyfikację — znajdzie 
się przecież ktoś, kło pozna Eszie- 
raga, Bedzie nim oportunistyczny 
karierowicz, szwagier areszfowane- 
go — radca Kovats, Bez powa- 
żniejszych skrupułów odegra on 
rolę judasza, ahy przysłużyć się 
reżimowi Horthyego, abv w o- 


nieuchronnie straci zaufanie i po- 
parcie ze strony mas, nieuchronnie 
zginie. WKP (b) nigdy nie zapomi- 
na o tych wskazaniach swych wiel 
kich wodzów. 

Partia bolszewicka nie tylko nczy 
masy, lecz również uczy się od nich, 
nie tylko prowadzi masy za sobą i 
podnosi je do poziomu partii, lecz 
również wsłuchuje się w głos mas. 

Członek partii powinien bezustan 
nie i niestrudzenie wyjaśniać ma- 
som znaczenie polityki i uchwał 
partii, mobilizować masy do realiza 
cji tych uchwał, do walki o weżcle- 
nie w życie wielkiego programu bu 
dowy komunizmu w kraju. „Nale 
ży wyjaśniać wskazania partii 1 wła 
dzy radzieckiej — uczy towarzysz 
Stalin — wyjaśniać cierpliwie I u- 
ważnie, aby ludzie zrozumieli, eze- 
go pragnie partia i dokąd prowadzi 
ona kraj, Jeżeli nie zrozumieją dziś, 
nie żałujcie trudu, aby im to wyja- 
śnić jutro. Nie zrozumieją jutro, nie 
żałujcie trudu, aby im to wytłuma 
czyć pojutrze“. 

Tak się przedstawiaja zasadnicze 
obowiązki członka partii, przewidzia 
ne w Statucie WKP (b). 

Statut wyłuszcza również i pra= 
wa członków partii. W myśl Statu 
tu członek partii ma prawo: 

uczestniczyć w swohodnej, rze 

czowej dyskusji nad praktycz- 
nymi kwestiami polityki partvjnej 
na zebraniach partyjnych lub też na 
łamach prasy partyjnej; 

krytykować na zebraniach par 

tyjnych każdego pracownika 
partii; 

brać udział w wyborach I być 

wybieranym do władz partyj- 
nych; 

być obecnym na zebraniach 

partyjnych, które mają po- 
wziąć uchwałę, dotyczącą oceny ie 
go działalności lub postępowania; 

zwracać się w każdej sprawie 

bezpośrednia do instancji par- 
tyjnej dowotnego szczebla aż do KO 
WKP (b) włącznie. 

rawa i obowiązki członków par 

tii stanowią nierozerwalną ca- 
łość. Celem ich jest wzmożenie ak- 
tywności mas partyjnych, podwyż 
szenie kierowniczej roli partii w 
państwie radzieckim. Podczas gdy 
obowiązki członka partii określają 
charakter jego działalności, to pra 
wa jego, zawarte w Statucie, zape- 
wniają najbardziej sprzyjające wa 
runki wypełnienia tych obowiąz- 
ków. Prawa te mają na celu zape= 
wnić członkom partii możność ak- 
tywnego udziału w działalności par 
tii, przyczynić się do wzrostu ich sa 
modzielności, wzmóc poczucie od- 
powiedzialności za wielką sprawę 
partii. Prawa członków partii stwa 
rzają warunki rozwoju demokracji 
wewnątrz — partyjnej, rozwoju bol 
szewickiej krytyki i samokrytyki w 
lonie organizacji partyjnych. 


czach tego reżimu nie narazić się 
na opinię „człowieka niepewne. 
go” lub, co nie daj Boże, sympaty 
żująceqo z wrogami faszyzmu. 

Po identyfikacji sprawa Eszte. 
raza jest właściwie przesądzona, 
ale... niezupełnie. Laszlo Rajk; 
aresztowany W- 1931 roku przez po 
licję budapeszteńską za rozpow- 
szechnianie ulotek. komunistycz- 
nych został szybko „zwolniony”, 
ponieważ podpisał zobowiązanie, 
że zostańie konfidentem i prowo- 
katorem, Podobne zobowiązanie 
pragnie również wydusić policja 
węgierską od Pawła  Eszter"ga, 
„Niech pan skreśli swoją biogra- 
fic, niech pan pôda adres tajnej 
drukarni i wymieni wspólników, 
a puścimy pana na wolność” — 


kusi skazańca ponętnymi propo: 
zytjami sedzia śledczy. 
Eszterag nie jest jednak  „raj- 


kiem", Odrzuca ze wstrętem po- 
dobną „możność ratowania wła- 
snej skóry", Nie wyda swoich to- 
warzyszy, nie zdradzi ikonspiracy j- 
nej drukarni — kuźnicy słowa re- 
wolucyjnego, nie sprzeda się fa- 
szystowskim  siepączom za cenę 
wyjazdu do Ameryki. Kroczy mę. 
żnie na śmierć, qinie jak bohater, 
świadomy, iż/gliara, jaką składa 
na polu walki o wolność i nowy 
ład, pie pójdzie 'na marne, lecz 
wzmocni jeszcze bardziej ducha w 
szererąch walczącej lewicy we- 
gieiskiej, przyspieszy zwyciestwo 
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(W Związku Radzieckim partia hol 

szewicką zajmuje stanowisko 
kierownicze, dlatego też krytyka i 
samokrytyka ma szczególne znacze- 


nie dla życia partii, dla wzmożenia 
samodzielności, dla uaktywnienia 
każdego członka partii. „Czyż nie 
jest rzeczą jasną — mówi Józef Sta 
lin — że — o ile chcemy posuwać 
się naprzód — powinniśmy sami uja 
wniać i naprawiać nasze błędy: czyż 
nie jest rzeczą jasna, że nikt inny 
nie może błędów tych ujawniać i na 
prawiać. Czyź nie jest rzeczą jasną 
towarzysze, że samokrytyka wima 
być jedna z najważniejszych sił na 
pędowych naszego rozwoju?” 
Wypełnianie obowiązków przez 
członków partii przy jednoczesnym 


korzystaniu w pełni z przyslugują- 
cych im praw jest zasadniczym wa 


runkiem owocnej działalności par- 


tii. bolszewickiej, tej siły kierowni| de Rady Najwyższej ZSRR, przewodnicząca kołchozu 


czej narodu radzieckiego. 
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utonomii ZAMP 


powiąże ściślej studentów z młodzieżą pracującą 


Od wrorławskiego 
częniowego  orgamzacji młodzieżowych 
do chwili obecnej organizacja ZMP-ow- 
ska na wyższych uczelniach posiadała 
autonomię. Wyrażała się ena w istnie- 
niu odrębnej: organizacji studenckiej — 
Związku Akademickiej Młodzieży Pol- 


kongresu zjedno- | studentów, Na wyższe uczelnie napłynę- 


ły tysiące młodzieży robolmiczej i chłop- 
skiej, której drogę do studiów otworzy- 
ła władza ludowa, organizując nowy Sy- 
stem rekrutucji do szkół wyższych i o- 
tłaczając wszechstronną opieką Umwer- 
syteckie Kursy Przygotowawcze prowa- 


skiej, W sierpniu br. obradująca w War | dzone przez ZAMP. Władza ludowa nie 


szawie Ruda Naczelna ZMP podjęła 
uchwałę polecającą Zarządowi Główne- 
mu przeprowadzenie do końca roku br. 
wcielenia autonomicznego dotąd ZAMP, 
w ramy jednolitej struktury organiza- 
cyjnej ZMP. Studenci ZAMP-owty u- 
chwałę tę powitali z radością. 

Dlaczego dotychczas istniała autono- 
miczna organizacja studencka i dłacze- 
go obecnie nastąpiła likwidacja tej au- 
tonomii? 

Ażeby odpowiedzieć na pierwsze py- 
tanie musimy cofnąć się o dwa lata 
wstecz. Sytuacja polityczna na wyższych 
uczelniach w tym okresie była trudna, 
Młodzież robotnicza i chłopska stand- 
wila jeszcze wtedy znikomy odsetek stu- 
diującej młodzieży, Wyższe uczelnie by- 
ły w-tym okresie przesiąknięte Rimos- 
ferg izolacji studentów od młodzieży 
pracującej, atmosferą, która była pozo- 
stałością długoletniego , burżnazyjnego 
wycćhowania młodzieży stulenckiej, Po- 
zostałe w spadku po sanacji rozbicie or- 
gunizacyjne życia studenckicgó, Wyraża- 
jące się w istnieniu wielu organizacji 
samopomocowych, naukowych, sporto- 
wych pogłębiało atmosferę elitaryzmu 
i oderwania od mas pracujących. Czę- 
sto organizacje te wykorzystywane były 
przez wrogie ełemenfy dia reakcyjnej 
działalności i kultywowania korporanc- 
kich tradycji. 

Na odcinka naukowym znaczne były 
wpływy 
wstecznej myśli naukotwej, 

Sytuacja, jaka istniała na wyższych u- 
czelniach, wymagała  skoncentrowania 
wszystkich sił postępowych studentów do 
walki o demokratyzację wyższych uczel- 
ni i życia studenckiego, Toteż utworze- 
nie autonomicznej studenckiej organi- 
zacji w ramach ZMP, która by przede 
wszystkim zajęła się odcinkiem wyż- 
szych uczelni było wówczas nie tylko 
słuszne, ale i konieczne, Ț_ 

Od kongresu wrocławskiego dzieli nas 
okres 2 Jat, Na wyższych uczelniach na- 
stąpiy wielkie przemiany, przede wszyst 
Kim w składzie socjalnym  studinjącej 
młodzieży i w świadomości politycznej 


alce o wolność. i nowy ład społeczny 


(„Sprawa Pawła Eszteraga” w łódzkim Teatrze im St. Jaracza) 


rewolucji i socjalizmu. 

Sztuka Gerqgely' ego ukazuje nam 
dwa środowiska budapeszteńskie, 
Jedna — to obóz burżuazji wę- 
gierskiej it półświalek oportuni- 
stycznych typów drobnomieszczańi 
skich, pełnych ngodowości wobec 
dyktatury faszystowskiej Hortliy,o- 
go dobrze zresztą „zabezpieczają. 
cej” ich życiowe „interesy“. 

Do tego obozu należy przedsta- 
wiciel „Legionu Bohaterów”, po- 
rucznik Michał Afra Nagy, typo- 
wym tego Środowiska reprezentan 
tem jest wzbogacony dzięki fa- 
szyzmowi radca Józef Kovacs i „yo 
üna” swego małżonka radczyni Ko. 
vwacsowa. Członkami tego pót- 
światka są również świadkowie z 
Il odsłony I aktu: „wystraszony” 
küpiec Braun oraz niezdecydowani, 
chwiejni inteligenci, aktor i nau- 
czyciel, 

Lecz jest w sztuce i inny obóz, 
obóz o wiele liczniejszy, obóz 
walki z faszyzmem. Oprócz czo- 
łowej postaci — Pawła Eszteraga 
— przedstawicielami jego są; ro- 
botnik  Domanowich, postępowy 
dziennikarz Bobori, młodzieniec bez 
„określonego zawodu”, Tomar słu 
żąca Kovacsów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie — wie. 
Źniowie, których na scenie nie o- 
glądamy, lecz słyszyrty, gdy okrży 
kami bunbi i protestu żegnają idą- 
ceqo na śmierć Eszteraga. 

Do obozu tego należv także sę- 


reakcyjnej części profesury £ 


tylko szeroko otworzyła bramy wyż- 
szych uczelni dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, lecz stworzyła tej młodzie- 
ży dogodne warunki materialne, zapew- 
niła jej stypendia i mieszkania w do- 
mach akademickich. I tak, o ile w roku 
1046-47 młodzież  robotniczo-chłopska 
stanowiła 18 procent ogółu studiujacych, 
to w roku 1949-50 stanowiła 40 procent, 
a na pierwszym roku studiów 58 pro- 
cent. 

Osiągnięcia władzy ludowej w socja- 
listycznym budownictwie, szeroki na- 
pływ młodzieży  robotniczo-chłopskiej 
na wyższe uczelnie, praca uświadamia- 
jąco-wychowawcza ZAMP-u przyczyniły 
się dó poważnych przemian w świado- 
mości politycznej studentów. Wyrazem 
tych przemian jest na przykład udział 
BO tysięcy studentów w tegoroczuej ma- 
nifestacji pierwszomajowej, 20 tysięcy 
studentów — agitatorów pokoju w akcji 
zbierania podpisów pod Apclem Sztok- 
lwlmskim, wreszcie zlikwidowanie setek 
organizłcji, suwopomacowych, ulwocze- 
nie jednolitej, powszechnej orgamzacji 
studenckiej o fankcjach zawodowych — 
Zrzeszenie Studentów Polskich, nzoają- 
cej przedującą rolę ZMP, jako orga- 
nizatora i kierownika młodego pokole- 
nia budowniczych socjalizmu. 

W walce o wychowanie nowej, Judo: 
wej inteligencji wzrósł autorytet 1 roz- 
szerzył się zasięg oddziaływania ZAMP, 
wzrosła liczebność i świadomość poli- 
tyczna ZAMP-owców. 

Jednocześnie w ciągu 2 lat dzielących 
nas od kongresu wrocławskiego ZMP 
stał się potężną, przeszło milionową or- 
ganizacją, zdobył autorytet wśród mło- 
dzieży, stał się jej wychowawcą i kie- 
rownikiem, W toku swej pracy wycho- 
wawczej i organizacyjnej wojewódzkie 
zarządy ZMP zaczęły coraz bardziej wni 
kaé w sprawy wyższych uczelni. 

Przemiany, jakie zaszły na wyższych 
uczelniach doprowadziły da tego, iż wie- 
le z warunków, które legły u podstaw 
ntworzenia autonomicznej organizacj; 
studenckiej, przestały istnieć. Obecnie 
walka o demokratyzację wyższych uczel. 


dziwa, bohaterska matka Pawła. 
Staruszka nie jest bynajmniej świa 
domą rewolucjonistką, ale kocha 
to samo, co syn i leqo samego, co 
on — nienawidzi. I dlatego, że 
rozumie i walczy o ideały syna, 
rozumie gens jego śmierci i dzieli 
— w imieniu wszystkich podobnych 
jej matek — jego wiarę w zwy- 


cięstwo wolności i sprawiedliwości. 
t k a 


Sztukę A. Gergely'ego oglądał:ś 
my w Łodzi już w zeszłym Toku. 
Wystawiał ją wówczas z wielkim 


powodzeniem Teatr Idy Kamiń- 
skiej, Która w „Sprawie Pawła 
Eszteraga”  święciła podwójny 


triumf: i jako reżyser i jako do- 
skonała odtwórczyni roli matki 
Eszteraga. Od tej pory sztuka 
Gergeły'ego obiegła w Polsce nie- 
jedne „deski sceniczne”, wzbaga- 
cając ostatnio repertuar łódzkiego 
Teatru im. Jaracza. 

Oceniając poziom przedstawie- 
nia w Teatrze im. St. Jaracza, trze 
ba zacząć od trudności technicz- 
nych, jakie nastręcza wysławienie 
sztuki Gergely'ego: „Sprawa Pawła 
Eszteraga” składa się z 7 obrazów, 
co przy braku sceny obrotowej i 
konieczności 7-krotnego przesta- 
wiania dekoracji rozbija szlukę na 
7 oddzielonych przerwami „kawał- 
ków scenicznych” i automatycznie 
poniekąd osłabia napiecie i zain- 
leresowanie widza. Jeśli jędnak 
to zainteresowanie na przedstawie 


ni nie wymaga” już autonomicznej formy 
działalności organizacji  ZAMPeowej, 
wręcz przeciwiit, wymaga zniesienia tej 
autonomii. Autonomia która koncentro- 
wała siły postępowych studentów wo» 
kół walki o nową treść nauki i nowe 
oblicze studenta — budowniczego. so- 
cjalizmu, stała się jej przeszkodą. Nie- 
którzy członkowie ZAMP rozumieli au- 
tonomię jako rzekomą wyższość wobec 
ZMP, dając wyraz tej „wyższości* przy 
zetknięciu się z młodzieżą robotniczą, 
wiejską, czy szkolną, Autonomia stawała 
się przysłowiowym „chińskim murem“ w 
stosunkach między młodzieżą ztudiują- 
c3 a młodzieżą pracującą. Wśród mło- 
dzieży ZMP-owskiej, a nawet w nic- 
których instancjach organizacyjnych 
można było spotkać się niejednokrot* 
nie z wypadkami traktowania studentów 
jako młodzieży w swej masie obcej kla- 
sowo. Ten niewłaściwy stosunek da io- 
wej, robotniczej inteligencji  wymkał 
z mezrozumienia tóżnicy, juka istnieje 
między studentem Polski "ml a 
większością stadeńtów wyższych nezełni 
okresu przedwojennego — liulzi z regu- 
ty będących na służbie burżuuzii. 

Likwidacja autonomii powiaże ściślej 
studentów z masami młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. Ujednolicenie kierow- 
nictwa spotęguje udział całej ZMP-ow- 
skiej organizacji w walce o robotniczó- 
chlopiskie kadry nowej *ateligencji, Za- 
dania Planu 6-letniego, jakie stoją przed 
wyższym szkolnictwem — przygotowa- 
nie 150 tysecy wysokokwalifikowanych 
i ideowych kadr dla naszej gospodarki 
i kultury po zniesieniu autonomii 
ZAMP-u — to sprawa całej ZMP-ow- 
skiej organizacji, Dlatego też terenowe 
organizacje ZMP muszą w większym niż 
dotychczas stopniu kierować na wyższe 
uczelnie najlepszą młodzież ze szkół 
średnich pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego, kierować nè Uniwersytec= 
kie Kursy Przygotowawcze młodych 
przodowników pracy i racjonalizatorów, 
realizować zadania postawione przez 
naszą Partię, aby 70—80 procent mlo- 
dzieży studiującej na wyższych uczel- 
niach stanowiła młodzież robotniczo- 
chłopska. ; 

Zniesienie autonomii ZAMP wzmoc- 
ni i uwielokrotni siły ZMP w walce 
o robotniczo-chłopskie kadry twórczej 
i zawodowej inteligencji, nierozerwalnie 
zwięzanej z młodzieżą pracującą. 


uwej 


niu w Teatrze im. SŁ Jaracza „nie 
opada", zasługa to — obok bez- 
sprzecznie treści sztuki — ręży=' 
serą (Konrad Łaszewski) i gry ze- 
społu artystycznego, zwłaszcza ak- 
torów, odtwarzających czołowe po- 
słącie sceniczne. Wyróżnić by tu 
należało Seweryna Butryma w rol 
Kovacsa, Halinę Gallową jako pe- 
nią Eszteraqg i Adama Cypriana 
jako majora sądu wojskowego. 

Należy jednak od razu zwrócić 
uwagę, iż poziom ich gry jest nie- 
równy: Kovacs np. jest dobry 
zwłaszcza w I odsłonie i w sce= 
nach „domowych” zawodzi atoli w 
pewnym stopniu w scenach „pyli- 
cyjnych i więziennych” (nie zbyt 
przekonywająco odtwarza momen 
ty tzw. psychicznego rałamania) 

Pani Eszteraq, szczera i wzrusza- 
jaca w scenach „z Julka" jest mie- 
co sztuczna w cząsie wizyty Do- 
manowicha i zbyt może „opano- 
wana” w scenie konfrontacji z sy- 
nem. A. Cyprian jako major sa- 
du wojskowego dobrze na ogół wy 
dobywa podstepną „galanterię te- 
go oprawcy, za mało jednak grożny 
i okrutny jest w momentach „oez 
maski”. - 

Z pozostałych wykonawców wy- 
mienić należy przede wszystkim 
Annę Jarecką (Julka), następnie 
Leoną Łuszczewskiego (radca po- 
licji). Spośród udanych sylwetek 
świadków wyróżnił się zwłaszcza , 
Włodzimierz Fabisiak jako profesor 
gimnazjalny: Bokor- 

Dekoracje Ewy Soboltowej psd- 
kreślają plastycznie „klimał' sztu 
ki: „bycze życie” i luksus wzbo= 
gaconych dzięki faszyzżmowi Ko- 
vacsów i wstrząsającą atmoslarę 
kazamatów węgierskiej policji. 

Stefan Stefański, 


Szkolenie zawodowe - podstawowym warunkiem 


poprawy produkcji i zwiększenia zarobków robotniczych 
Przyczyny niedomagań w pracy Nowej Tkaini 


= „Po fróstu nie idzie mi robota, 
nie mogę wyrobić więcej. Sama nie 
wiem czyja to wina, moja czy kro- 
sien: Myślę, że krosna mam żle dó- 
szykówańć, żlaję sobie również 
SErAwę ź tego, że brak ml wiadomo- 
ści fachowych — w głosie tkaczki 
Ahy Zawadzkiej przebija zniechę= 
cónie. Jakże to, Osiąga zaledwie 45 
próc wykonania bazy akordowej. 
Oczywiście wskufek tego zarobek 
jej jest bardzo niski, stanów! polo- 
wę tego cô powinna zarobić. A prze 
-«€ież potrzebne są jej pieniądze, Jest 
sara, mus! zapracować na siebie i 
dziecko, Na jej ładnej twarzy oko- 
lenej jasrymi włosami maluje się 
wyraźne przygnębienie, 


Należało by się spodziewać, że ta 
młoda, niedoświadczona tkaczka po- 
zostaje pod troskliwą opieką instruk 
torki i majstra, Niestety, tak nie jest. 
Z początku, gdy pracąwała na innej 
gali, instruktorka często podchodzi- 
ła do jej krosien, udzielając jej 
wskażówek i pomocy. Odkąd jednak 
przeszła na śalę drugą, nikt się nie 
interesuje wynikami jej pracy. Nie 
może sóbie dać rady na swoich 6 
krosnach, 


"Takich tkaczy jak Anna Zawadz= 
ka jest w Nowej Tkalni ZPB im. Sta 
fina — wiele. Młodzi ludzie zdolni 
dó pracy wykonują połowę tego co 
powini tobić; zarabiają też o po- 
łówę mniej, Traci na tym fabryka, 
tracą omi sami. Ot, chociażby taki 
Władysław Pytloch już 3 lata pra- 
cuje jako 4kacz, a na kroshiach 
awych wykonuje zaledwie pi proc 
Bäzy, Chociaż jest na liście objętych 
doszkalaniem zawodowy; stwiór< 
dza, że instrtiktorka w ogóle się tiim 


Niepożądani goście 


Po krajach azjatyckich grasuje 


wojskowa USA, która udziela „dobrych rad", węszy i śzyiegujć, śdtolera 
korzystne (dla siebie) umowy o dostawę sżmelcu zbrojeniotego, a przede 
tosżystkim poszukuje „irmatniego mięsa na potrzeby waszyngtońskich 


awanturników, 


Obecnie tspomnńiana misja „bawi“ w Syjamie, skąd zamierzała udać 


się do Buriny. Zamietzała — ale wi 


butmański zakomunikował oficjalnie, iż nie życzy sabie tych umerykań- 
skich odwiedzin i nie zgadza się ha badanie przez misję urządzeń wojsko 


wych BUTY 


Uhdrakterystycśny ten fakt śteladczy  tóymotwhie, 
LEKCIA KONKAŃSKA NIE POZOSTAŁA BEZ WPŁYWU NA ŚWIA- 


DOMOŚĆ I POSTAWĘ NARODÓW A 


lepiej sprawę z istotnych celów i zam 


tóttho tych, którzy suq imperialistyczno-dolarową „wiare“ propagują to Wa: 


szynglonie, jak i tych, którzy — szwer 


wnentach — usiłują najmniej wybrednymi środkami realizować zusady tej 


„wiary* na miejscu. 
Nie teqipimy, że odprawa udziel 
nym w Birmie nie jest ostatnia, 


CZPO mało się troszczy 
o racjonalizatorów 


Nowatorzy z Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego im. Próchnika, ob. 
ob. Wiłeński i Kaściorocki, sporzą- 
dzili swego czasu projekt maszy- 
ny do układania warstw  towarn. 
Zastosowanie tej maszyny miało 
przynosić przeszło 2 miliony Zi: 
oszczędności rocznie, 

Podeżas rozpatrywania projektu 
przez Główną Komisję Usprawnień 
prży Centralnym Zarządzie Prze: 
mysłu Odzieżowego spostrzeżono 
w rysunkach prajektu jeden błąd. 
Wobec tego beż dalszego rozpa- 
trywania sprawy pomysł odrzuco- 
"no. Jest to typowy przykład bez- 
dusznego traktówania Opracowa- 
nych przez robotników planów, u- 
sprawnień, Gł. Kom. Uspr. zamiast 
pomóc racjonalizatorom, pokazac 
im, na czym -polega błąd, wspól- 
nie ten błąd poprawić, ogranicza 
się dö mechanicznego, biurokratycz 
nego „odwalańia kawałów”, 

Uważam, że Główną Komisję U= 
sprawnieńi powołano nie tylko do 
oteniania pomysłów, ale również 
w tym celu, aby członkowie jej 
przychodzili z jak najdalej idąca 
pomoca tym racjonalizatorom, któ- 
rzy 2e względu na brak tearetycz 
nych wiadomości popełniają pewne 
omyłki w swych rystinkach. 


M. Stasiak, 
Zakł Przem. Odzież, im. Próchnika. 


© 0WE" 


nie interesuje, Nie zwraca na miego 
uwagi równieź i majster — a wy- 
séy wićdzą, że Pylloch praciuje ni- 
starannie. 


Brak koóniroli wyników 
akcji doszkalania 


Tak, zagadnienie doszkalania ža- 
wodówego w Nowej Tkalni jest na- 
dal sprawą palącą. Wprawdzie na- 
stąpiły na tym odcinku pewre po- 
żądane omiany, a mianowicie prze- 
prowadzonć staranny dobór instruk- 
torek; gdyż połowa uprzednio pra* 
cujących jak się okazało nie wyko= 
nywała swych baz akordowych; 
Wprawdzie w teorii 
nio doszkalanfem wszystkich tka- 
czy, którzy nie osiągają 100 proc. 
wydajności, lecź przytoczone wyżej 
przykłady świadczą o wciąż jeszcze 
niedostatecznej kontroli j.małej od- 
powiedzialności instruktorek oraz 
personelu technicznego. 

Na sali, gdzie doszkalanie zawo* 
dowe znajduje sie w centrum uwagi 
kierównika, gdzie przeprowadza się 
ścisłą kontrolę pracy majstrów i in- 
struktorek, wykonanie baz akotdo- 
wych poprawia się z każdym tygo- 
dniem. Na pozostałych salach kie- 
rownicy zapomnieli, %e warunkiem 
pomyślnych wyhików akcji śzkole- 
nia zawodowego jest dokładna i cze- 
sta kontrola, jest stałe analizowanie 
wydajności pracy wszystkich grup 
(a partiach) i poszczególńych tka 


czy. 

A przecież zostało już dówiedżio= 
ńe, że młodzi tkacze przy dobrych 
cehęciach i pomiocy że stróny kierow- 
niótwa pótralią Szybko podńieść wy 
niki swej pracy. Tkaczka Maria Ja 


od paru miesięcy „specjalna" misja 


szyta nie doszła do skutku, gdyż rząd 


że POGLĄDOWA 


ZJATYCKICH. Zdają sobie_ońe coras 
iarów amerykańskich „migjonarzy”, za 


tdając się po wszystkich krajach i kör- 


óna wędrownym podżegńczom wojen 


B. D. 


objęto ostat- 


rog, w ciągu jednego tylka miesiąca 
podniosła swą wydajność o 18 proe; 
Anna Blicharz — 0 15 proc. Zarob- 
ki każdej z nich wźrosły a kilka ty- 
sięcy złotych. 


O współpracę 
między majstrami 

Mówiąc 6 szkoleniu zawodowym, 
nie można pominać milczeniem za= 
gadnienia doszkalania majstrów w 
Nowej Tkalni. W myśl instrukcji 
opracowanej przez dyrekcję. i orga 
nizację partyjną, starsi wykwalifi- 
kowani majstrowie winni w chwi- 
lach wolnych po pracy dokształcać 
młodych, którym brak dostatecznych 
kwalifikacji. Niestety, współpraca 
ta nie wkroczyła jeszęze na właści- 
we tory. Przytoczmy chociażby ury= 
wek z korespondencji majstra No- 
wej Tkalni tów. Rolińskiego, Pisze 
on: 

WW zakładach naszych dotychczas 
jeszcze nis ma współpracy między 
majstrami. Starsi, doświadczeni, 
strzegą zazdrośnie swych tajemnic 
przed młodymi majstrami. Pewnego 
razu usłyszałem przypadkowo frag- 
ment rozmowy jaką wiedli z sobą 
dwaj starsi majstrowie, 

„Wiesź, ten młody majster — 
mówił jeden z nich prosił 
mnie dziś, żebym mu pomógł od- 

« maleźć pewne uszkodzenie w kroś 
nie. Wysłalem go do magażyńu, 
żeby nie widział jak ja to tobię: 

Gdy powrócił, oświadczyłćm, Żć 

tö bylo glupstwa i nie warto na- 

wet o tymi mówić, 

Oto przykład niewiaściwego 
ustośtińkówarią się doświkiczó* 
nych majstrów wobeu miodych, 
którym brak należytych kwari- 
kacji, oto żródła słabych wymie 
ków produkeji w naszej tkaimi. 
Na miedostateczmie przygotowa* 
nych krosnach tkacz nie inożć 
dobrze pracować, Wylewaliliko- 
wani majstrowie powinni gilnie 
dokształcać miody narybek, JA 
osobiście zaalaziem sobie kilka 
miodych majsttów, których uczę 
zóstając zawsze itochę pó pracy, 
Ameluję do mych kolegów, żeby 
nie ukrywali swego doświadcze” 
nid a hojnie dzielili się nim 2 in- 
nymi, W ten sposób wzrośnie wy 

` dajność i jakość naszej pracy”. 

fe własne fpostzeżenia i denne 
Uwagi naszego Korespóńdenta ŚWIAG 
czą nieżbicićś, ża:w Nowej Tkalńi 
obok niewątpliwych osiągnięć istnie 
ją jeszóże poważne braki, że nie 
funkcjomuje tutaj sprawnie końtro= 
la apatatu technicznego i iństrukto- 
rek tkackich. 


Rola organizacji 
partyjnej I związkowej 
Nasttwa śię pytania: dlaczego © 

podobnych wypadkach nie sygnalizu 


ją agitatorzy i mężowie zaufania? 
Dlaczego nie ifiteresują śię oni tym 


Karygodne marnotrawstwo 
w OUL» 


Niespełna przed rokiem „Głos 
Robotniczy“ zamieścił * korespon 
dencję, omawiająca sprawę ponie 
mieckich maszyn rolniczych, znaj 
dujących się w Fabryce Tektury 
Falistej w Łodzi, przy ulicy Hen 
ryką 10. Sa to: kosiarką do tra- 
wy, kopaczka do ziemniaków oraz 
pług dwuskibowy, 

Nie trzeba chyba podkreślać, ja 
kie znaczenie mają tego rodzaju 
maszyny w chwili obecnej na wsi. 
Okręgowy Urząd  Likwidacyjny 
zainteresował się tą sprawą już 
dawno, jeszcze w 1947 roku. 
Przysłano komisję, która sporza- 
dziła protokół — i na tym KO- 
niec, W 1949 roku ukazał się ar- 
tykuł na ten temat na łamach na 
szej gazety. Wtedy to przybyło 
dwóch groźnych urzędników, któ 
rzy najpierw usiłowali wykryć 
autora korespondencji, aby mu na 
wymyślać, następnie oświśdczyli, 
że oburzający jest iakt poruszania 
tego na lamach gazety, podezaś, 
gdy taką sprawę można załatwić 
lokalnie. Znów sporządzona | *óto 
kół, jak poprzednio, i znów na 
tym skończono „utzędowanie”. 

A maszyny stoją opuszczohe do 
Gnia dzisiejszego. Nie lepiej wy - 


glada sprawa maszyn stolarskich, 
które od 1045 roku nmiszczeją w 
POD „Paged! w Łodzi, przy ulicy 
Armii Czerwonej 7, a £ bównością 
bardzo przydałyby się one do pro 
dukcji w pzemyśle meblowym, 
gdyby zostały upiynnione przez 
OUL. 


Niestety, Urząd teń ogranicza 
swe czynńośći jedynie do sbejrze- 
nia obiektów i sporządzania proto 
kółów. Wielki już czas, ażeby spra 
wą biurokratów z OUL zajęły się 
władze zwierźchnie, 


J. M;tkowsłd 


co się wokół nich dzieje; 
nie wnikają w troski robotnika? 
Trzeba przyżnać, że kierownictwo 
organizacji podstawowej pracujć ak 
tywnie, że sekretarz wraz z dyrekto 
rem organizuje odprawy z tkaczami 
niewykonującymi nórm iz Maj- 
strami oraz śledzi wyniki produk- 
cji. Nie widać jednak pracy szer- 
szego aktywn partyjnego, nie widać 
zainteresowania się produkcją każ- 
dego poszczególnego członka organi- 
zacji podstawowćj. Nie dostrzega 
się również uświadamiającej dzia: 
łalności organizacji piwtyjnej wśród 
aparatu mmajsterskiegó, który nieste- 
ty nie zawsze jeszęże stoi na wyso= 
kości zadania, 


A przecićż sama praca „odgórna” 
nie przyniesie pożądanych rezuita- 
tów jeśli wysiłkom dyrekcji i kie- 
rownictwa orgarizacji partyjnej nie 
pospieszy z pomocą aktyw partyjny 
i związkowy. 

Tylko stały i mocny kontakt z ma 
sami robotniczymi, zainteresowa- 
nie się tym, jak pracują Indzie, dla- 
czego hłe wyrabiają bazy, dlaczego 
mało zarabiają. kontrolowanie pra- 
cy instruktorki czy majstra i svgna- 
lzewanie o każdym wypadku złej, 
szkodfiwej roboty, 6 każdym wy- 
padku zaniedbania i opieszałości — 
pozwoli na Szybkie likwidowanie 
błędów i usterek, na pomyślne reali 
zowanie szkolenia zawodowego i sku 
teczną walkę o podniesienie wydaj 
ności i jakości pracy załogi Nowej 
Tkalni. 


dlaczego 


H. Samsonowska. 


Co nam daje 
Plan 6-letni? 


Dwukrotny wzrost 


procek 


Podczas pobytu w Łodzi hutni- 
ków” śląskich, goszczących u łódz+ 
kich włókniarzy, W toku przyja: 
cjelskich rozmów mówiono wiele 
o 6-letnim Planie, © tym, czym 
żyje dziś cała klasa robotnicza, 


o czym myślą wiskniarz i górnik, 


hutnik i murarz. Zarówno śląśćy; 
jak i łódzcy robotnicy przyrzekii, 
że Plan 6letni wykonają przed 
terminem, W pewnej chwili wy 
stąpił młody hutnik z Huty „Ko- 
ściuszko”, tow. Henryk Kowal: 

„My tam, w hucie, bierzemy 
walczymy 6 lepsze wyniki, Nasza 
czątkówo wytapiała 30 ton stali, 


chi stali 


się ża bary ż robota. Kaźdego doia 


brygada ZMP-owska, która for 
obecnie wytapia 58 ton, Każdy 


z nas wyrabia dö 130 procent normy". 


Podobnie, jak tow. Kowal oraz członkowie 
cuje ogromna część załogi Huty, 


iago brygady, pra” 


„Kościuszko. Wiedzą smi, że od 


ich wysiłków w znacznej mierze zależy szybsza różbtidowś g08p0* 
Garcza Polski, wiedzą, że tm więcej dadzą stali, tym więcej zbuduje 
śię maszyn, tyin więcej thoźna będzie na tych maszydaćcnh wytWwa* 
Tząć najrozmaitszych artykułów przemysłowych. Wiedzą, że Plań 


letni nakłada na nich wielkie zą 
Jakteż to są zadania? 


dania, 


W okresie 6'lecia nastąpi silny rozwój hutnictwa, W 1955 roku 
produkcja stali wyniesie 4,6 miln, ton — dwa razy więcej, niż w ro* 


ku 1949 i 3,2 razy więtej, aniżeli 
wielkie zakłady hutnicze, 
Tow. Kowal i wszyscy dzielni 


w 1938 roku. Powstaną nowe; 


hutnicy Huty „Kościuszko” oraz 


innych hut śląskich mają przed sobą ogromną, lecz owocna zarażefn 
pracę, która położy trwały fundament pod budowę socjalizmu. 


Spółdzielnia produkcyjna w Konstantynowie 


zdała egzamin Życia 


[i 


Świetne wyniki gospodarcze stale zwiększają zastępy jej członków 


W sierpniu br. minął rok od eza- 
su założenia spółdzielni produkcyj- 
nej w Konstantynowie, pow. radóm 
$zczańiskiego. Jest to epółdzielnia I 
typu, tów, Zrzeszenie Uprawy Zie= 
mi: | É 

W ciagu tego roku w śpółdzielni 
nastąpiły powaźne zmiańy. ZniEnę- 
ły mała poletka, poprzegradzane 
szerokimi miedzami, bowiem fiż w 
ub. r. przystąniońo do zespołowej u 
prawy, 6a umożliwiła zastosowanie 
odpowiedniego płodożmianit, 


A wyńiki zespołowej uprawy? 28 
kwintale żyła z ha, podczas gdy Ww 
irdywidalnych gaspodatstwach tej 
Samiej gromady zćbrano zaledwie 14 
kwialali z ha. Ale to jeszcze nie 
wszystko, Obsian 24 ha taki, zapa 
wniajac sóbie dobre i w dostatróz= 
nej ilości siario, Kontraktowany lem 
nod który przeznaczono prawie 40 
1a, obrodził nadspodziewanie  dó- 
hize Z każdego fiektara zebratió O 
10 kwintal słomy lnu więcej, niż 
przewiduje umowa kontraktacyjna, 
Roboty polne, dzieki ofiarnmym WY* 
siłkóm ezłónków spółdzielni, przes 
prowadzańne sa szybko i sprawnie, 
Weźmy tylko sprzęt żyta, które 2 
gbszaru 40 ha skószóno w ciągu $ 
dni, a zwieżióno przez 1,0 dnia, Jest 
to przecież czas rekordowo szybki. 


Dumie spółdzielców stanowi załó= 
źóna przez nich mlafitacja chmieln, 
skąd uzyskany dóchód zostańie pó 
dzićlony Qa równi między wszyst= 
kich członków, a nie jak przy bozo 
stałych uprawach, z których dochód 
dzielońy będzie w żależności od ilości 


Nasi korespondenci piszą 


wniesiórńćj ziemi, 6bornika, nasioń, 
pracy i (p Na urządzenie tej plan= 
tacji wszyscy człońikówie dali po 
rówfy kawałku ziemi, po 3 wozy 
obornika i Uprawia ją wsbólnie. 

Śpółdzielnia przystapiła także do 
uprawy róślin nasiennych, ptzyno 
sząćych stostinkówwo poważny dos 
chód, = Na początek, stwierdza 
tow. Józżet Szmit przewodniczący 
spółdzielni zastaliśmty medió; 
śdyż chcieliśmy sią przekonać, jak 
mée u nas obrodzą. A wiec ttawa 
nasienna, klórej zasiano 0,5 ha, i 1 
ha nasion buraków cultrowych, da 
iy nadspodziewanie piękne plony. 

< W przyszłym toku Zwiększy 
my źasiewy róśŚlin nasieńttych, gdyż 
próba się udała doskonale, mówi ź 
entuzjazinem tow. Żak, sekretarz 
pódst. orzanizacji partyjdej w spół 
dzielni produkcyjnej, 

Już pó roku czasu Wèpóinťgo gös 
pódarowania stosunkowo poważnie 
wzrosła stopa życiowa członków 
spółdzielni — oświadcza tow. Szmit: 
wWpłyneły na to obfitsze niż w gos- 
pddarstwach indywidaalnych zbio 
ry zbóż, ziemiopłodów Oraz roślin 
pastewnych, co żarazem pfzyczyniło 
się do padniesienia hodowli u nma- 
szych członków. 


Istotnie w  zagrodach 


członków 


„|spółdzielni widsć dużą ilość doto- 


dregó inwentarza żywego, 

Czemu zawdzięcza spółdzielnia 
produkcyjna w Konstantynowie 
tè wszystkie osiągniecia?  Przea 
de wszystkim ofiarnćj pracy j 
oddaniu ze strony jej członków ð- 
raz właściwej pracy organizacji par 


Z pomocą walczącej Korei 


Załoga ZPB m. J. Marchlewskie 
go wraz 2 całą klasą robotniczą 
solidaryzuje się z bohatersko wal 
czaącym narodem koretńńskim. Z 
głęboką sympatia śledzimy prze- 
bieg walki, w której fnd koreań- 
ski zwycięsko rozprawia Sig z a- 
merykańskimi agresorami. 

W rezolucji, uchwalonej ostatnio 
przez naszych tobotników, Czy 'a- 
my: „Bracia Koreańczycy! My, 


robotnice i robotnicy Zakładów 
im. J. Marchlewskiego w Łodzi, 
jesteśmy z Wami. Brońcie swej 
wolności, Z eałfym postępowym 
światem wznosimy okrzyk — „Rę 
ce precz od Korei", 

Ostatnio zebrańo w zakładach 
83 tyś. złotych na rzecz walczącej 


Korei. 
` T. Saar 
ZBP im. J. Marchlewskiego 


Pomagamy odbudowującej się Warszawie 


Na ogólnym zóbraniu załogi 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Gu- 


Więcej troski 


o bezpieczeństwo i higienę pracy 


Naprzeciw pierwszego kna dru 
karti ŻP im, Dzierżyńskiego u- 
miaszczono kocioł, vr którym golu- 
js się łuq. Kocioł ten nie posiada 
szczelnego przykrycia, Ulatniającć 
się wyziewy zatruwają dokoła po- 
wietrze JEst to szczególnie doku- 

„<zliwe łeśli sie uwzględni, że odór, 


s 


wydobywający się z kotła, stanowi 
niebezpieczeństwóo dla zdrowia. 
Sądzó, £6 winien się tą bólączką 
zająć nnsz relerat higieny 1 bez- 
pieczóństw» pracy. 

Z. Rutkowska, 


IPB im. F, Dzierżyńskiego, 


zikarsko-Galanieryjnego robotnicy 
-wystupili z wnioskiem stworzenia 
lokalnego Komitetu  Odbudewy 
Warsżówy, Projekt został jedno= 
głośnie przyjety i całą załoga przy 
stąpiła do KÓW prźzeźńacza jąc 0,25 
proć. swych póborów miesięcznych 
na rzecz odbudowy naszej Stolicy. 


Pragniemy, aby rzutońe hasła 
znalazło odgłos we wszystkich za- 
kiadach pracy, aby w ten sposób 
robotnicy jeszcze mócniej dali wy 
ráž swemu przywiązamiu do wspa- 
mile wznoszącej się na nowo War- 
SZ vwy: 

Ë., Polankiewicz, 
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tyjnej, na której zebraniach  óma- 
wiańe są wyczerpująco wszystkie 
sprawy spółdzicini, 


_ Organizacja pattyjna troskliwie 
dba o tózwój Í rozżbudówś spółdziel 
mi produkcyjnej, nie zapominając 0 
pracy politycznej wśród  chłowów 
ialo i średniorinych jeszcze tie 
zdecydowanych, pozostających mA 
rązie na uboczu. W pracy tej ńatra 
fila ons początkowo na wiele tru- 
dności, śdyź tmiej świadomi chilo- 
pi mało i średniorolni, ótumanieni 
kłamliwą propagaudą wroga klaso 
wego, nie dd fazu tiwiśrzyli w wyż 
szość gospodarkT zespołowej nad 
indywiduślną. Zdarzały” się wypad 
ki, że niektórzy ż pomocników šu- 
łaczich, jak na przykład były soltys 
gtomady Koństantynów:  usiłówali 
mącić wśród chto śszkódząc w 
ten sposób spółdzielni. Jednakże 
czujność organizacji partyjnej i o- 
fiarność człońków jej w pracy u- 
świadamiającej potrafiły  trudmsści 
te przełamać, a dziś wyniki tej pra 
cy są już widoczne dla każdego. 


Wbrew zakusom wroga klasowe- 
so, wciąź nowi chłopi mało I średnio 
rolni przybywają na zebrania ogól- 
ne czlonków spółdzielni ź prośbą o 
przyjęcie ich do spółdziefn, Gdy 
wiosną br. spółdzielnia liczyłń 19 
ow obecnie postada ich Jitz 


Dzieki 
góspodśrczym 


poważnym osiągnięciom 
przed  spółdzielnią 


produkcyjną w Konstantynowie 0- 
twierają się perspektywy dalszego 
szybkiego rozwoju. 


„Elitarne” narady 
w Atelier Filmu Polskiego 


w atelier Filmu Polskiego już 
od dluźszego czasu prowadzone są 
narady produkcyjne, Blorą w nich 
jednak udział żawsze ci sami lu- 
dzie, tworzący zamknięte, Ściśle 
6dgreniczóna od „zwykłych” praco 
wników kółko. Na narady z te- 
quły zaprasza się jedynie klerowni 
ków grup araż majstrów, Do tej 
pory pokutuje w kierównictwie 
Atelier szkodliwe przekonanie, że 
rabótnik produkcyjny, zatrudniany 
Pizy montažu lub dekoracjach, nie 
dorósł do tego aby uczestniczył w 
teqo rodzaju naradach. 


m I - - — 2 
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A tymczasem mnie się wydaje, 
że bynajmniej tak nie jesŁ Nasi 
robotnicy na pewno wnieśliby da 
narady wiele cennych spostrzeżeń 
i uwag, wprówadziliby nieco świe- 
żeqo powietrza do atmosfery ruly- 
niarstwa, panującej w Atelier. Po- 
ewoliłóby tö na ściślejsze pbowia- 
zanie kierownićtwa z masami, na 
lepsze wykorżystanie tego cóflie- 
go doświadczenia praktycznego, ja 
kie posiada niejeden 2 naszych 
robotników. 

$ H. Wilk, 
Film Polski, 
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13 września 


KRONIKA PARTYJNA 


Uraga, wykładowcy i kierownicy 
kursa Ii-go stopaia 


Wydział Propagandy Dzielnicy 
„Auódoiejskiej” zawiadamia, - że 
w dna 13. 8. br. © goði 16.30 


. odbędzie się odprawa instrakcyjna w 


lokālu Dzietnicy. 
Obecność obowiązkowa, 
y 


waga sekretarze Dziel 
„Śródmiejska” 


Komitet Dzieln, „Śródmiejska” po- 
wiadamia, że w dniu 14, 8, bm. o 
godz. 16.30 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy Podst. Org, Part, i Oddz. 
Org, Part w lokalu Dzielnicy przy 
Al, Kościuszki Nr. 4. 

Stławiennictwo wszystkich sekreta- 
rzy obowiązkowe, 


nicy 


op; à P i 


Dwa internaty nieco zapomniane 


Centralny Zarząd Przemystu Wełnionego 
winien otoczyć większą troską uczącą się młodzież 


Na krańcach miasta, w pięknyza |] naszych odwiedzin mięcbema byla kie 


ńowyim budynku przy ulicy Przyszko 
le 46 mieści się na parterze internat 
dia dziewcząt, uczennice Państwowe. 
gó Gimnazjum Przemyshi Wełniane 
go oraz Młodzieżowego Technicum 
Przemysła Welniancgo. Przebyya tu 
taj 97 dziewcząt. Czyste, jaste I prze 
stronne pokoje, łazienki, szafki, ma 
łe taboreciki i stoły — wszystko bo 
stwarza odpowiednie waransi zamie 
szkiwania. Poważna jednak usterką 


jest brak Świetlicy, w której dziew” |. 


częta mozły by się zbierać na wspól 
ne pogawędki i odrabianie lekcji. 


Natomiast w budynku  Sasiednim 
znajduje się odpowiednia sala na n- 
rządzenie świetlicy, ale budynek po- 
zostaje zamknięty ua cztery spusty 
inikt z niego nie korzysta... Podczas 


Bmlowa domków na Stokach 


rozpocznie się w tym tygodniu 


Prezydium RN m. Łodzi poczy- 
nito już wszystkie niezbędne przy 
gotowanie de rozpoczęcia budo- 
wy indywidnałnych domków pra 
cowniczych na Stokach, 

Dzisiaj ma się tam już przy- 
stąpić do wykopów, a w piątek 
roboty ruszą pełną parą. W 
pierwszym rzucie wzniesionych 
zostanie 30 domków indywidnal- 


nych, a jeszcze tego roku ukań 
czy się budowę 200 takich dom- 
ków, zgodnie z planem inwesty- 


tyjnym naszego miasta. Roboty 
wykonywać będzie PPB. 
Po ukończeaju budowy tych 


domków rozdziałem ich zajmie 
się Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych. Ga.) 
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Więcej miejsc w łódzkich hotelach 


Przebudowa „Polonii“ i „Małego“ 


Niecależnie od dorocznych konser- 
wach budynków hotelowych, przepro 
wadzane są obecnie poważniejsze pra 
ce inwestycyjne w hotelach „Poło = 
nia" i w „Małymi. 

Hotel „Folonia”* dzięki dobudowa: 
miu oficyny zostaje powiększony © 


Ach, te 


«70M my N 


Po wyjściu z pracy postanowi- 

łem się trochę przejść, Szeńiem 
(więc sobie Aleją Kościuszki, pa. 
trząc na prowadzone tam obecnie 
róboty i ciesząc się, że uzyskamy 
w Łodzi taką piękną trasę.., 

Nagle z zamyślenia wyrwał mnie 
jakiś głos: 

— Serwis, 
masz? — 

Naprzeciw mnie szli Alojzy Grzy 
bek 1 Ewaryst Mgiełka, Ewaryst 
wyglądał bardzo żle 4 co chwila. 
ocierał pot z czoła. 

Przyłączyłem się do przyjaciół 
i poszliśmy dalej rażem. Ewaryst 
kończył właśnie opowiadanie ja- 
kiejś mrożącej krew w żyłach hi- 
storii: 

— No i wiesz — mówił do Aloj. 
zego — zmęcżyłem się okropnie. 
Tyle kilogramów papieru, tyle za- 
łączników!!! «= 8 

— O czym tak rozprawiasz, Ewa 
ryście? — zainteresowałem się, 

— A, opowiadam Alojzemu © 
tym, jaki styl pracy panuje w 
Związku Spółdzielni Rzemieśłni. 
czych. Posłuchaj i ty, Hipolicie; 
otóż mvsiałem dziś wystawić ra- 
chunek zà wykonanie kilku dro- 
bnych rzeczy. Rachunek składał 
się z trzech pozycji I opiewał na 

sumę 54 tysiące zł, — 

— No, to nie tak wiele! — wtrą- 
clłem. 

— Och| — jęknął Ewaryst, znów 
ocierając spocone czoło — ale 
wiesz, ile załączników musiałem do 
tego sporządzić??? Nie mniej, nie 
więcej — tylko 561 Czy ty rozu- 
miesz? Pięćdziesiąt sześć załącz 
ników! I tyle załączników spo- 
rządza się zawsze, choćby to był 
rachunek na. 2 tysiące, czy nawet 
mniej! — / 

Oj! Oj! — Czy nie wystarczyło by 
85 załączników? 

Z biurokratycznym pozdrowieniem 


Wasz Hipolit Smutny, 
rozy ne s z 


Dzisiejszej nocy: dyżurują nastę: 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła- 
giewnieka 120 — Pastorowa, Piotr- 


kowska 307 — Pawlowski, Naruto- 
wicza 42 — Rychter, Gdańska 90— 


Hipek! Jak się 


Rembielińskj, Armii Czerwonej 6 
— Szymański, Srebrzyńska 67 — 
Szlindenbuch, Piortkowska 25 — 


Steckel, Plac Kościelny 8 — Apte- 
ka Społeczna Nr. 53. j 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunka- 
wego 104-44, 


` 
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20 pokoi, prócz tego wybudowane zo 
stany podcienie. Ukończenie robót 1 
oddanie hotelu do użytku przewidzia 
ne jest w końcu br. 

Dużej przemianie ulegnie również 
kotel „Mnły”, który pzyska 25 no 
wych miejsc. Powiększone zostaną 
również garaże hotełowe. Zaknńcze- 
nie przebudowy tego hotelu przewi- 
dziane jest juź w końcu paździer- 
nika. 

Źwigkszenie ilości miejsc w hote- 
lach pozwoli na częściowe rozładowa 
nie istniejących jeszcze trudności 


rowmiczka intaamatu — b, (Grosoro 
wa. Czyżby mie hitewssowaiia śię bym, 
co Się w iniurmracie dlzieje? Nie jest 
to. zresztą pierwszy wypadek jej mre 
obecności w internacie nommalnych 
godzinąch prasy. Z jprotekółu wizyta 
cji, przeprowadzonej zu wiosną br. 
wynika, że vówmież wówczas w godzi 
nach przedpwiudniowych kierowniezki 
internatu nie ;zastano na miejsca. A 
tymczasem w internacie pozastwwio-. 
na jest bez żŻadlnej opieki jeita z u- 
czących się w? pimuszjum dziewcząt, 
która właśnie zachorowała... | 
* w ka 

O ile w inśnrnacie dla dziewcząt 
warunki miesyłianiowe są na agał 
dobre, o tyle uwzadzenia ioternatn 
dla chłopców 2 4tflmnazujm wsłniane- 
gó przy ulicy P4gonowskiego 84 wie 
le jeszcze pozostawiaja do życzenia, 
W dużej sali faby. niedawne odno. 
wionej „mieszka 107 chtapców, Byak 
odpowiedniej ilości łóżek dla wszyst 
kich wychowanków wskutek czego kil 
kumastu chłopców musi spać po 2 WI 
łóżku. Miejsca na sań jest dosyć 1 
można by brakujuce łóżka ustawić. 
Óczywiście, gdyby byty... Chłopcy ża 
lą się, że drewniane łóżka są za- 
plłuskwione, że nia ma miednie 40 
mycia, że piec, któwy ma owrzewać 
salę ziwa, niezbyt dobrze funkcio- 
nuje. Sienniki nie sa wygodne, a bie- 
lizna pościelowa zmieniana bywa naj 
częściej raz na 6 tygkini. W świeżo 
odnowionym lokalu zrobiły rsię zacie 
ki, bowiem ż wyższego pietra, gdzie 
mieści się szkola mistrzów tkackich 


CZPR, leje sie oliwa i woda. Brak o 


powiedniej Ilości tabpretów przy tó% 


iry 8, th. dopóki uczniowie nie T- 
dadzą się tb pimmizjum. Po goiz. 8, 
m ło godz. 18.30 intent mmejduje 
się poł piika ucznia dyżuwego, KÓ 
19 -% ten sposób radi dzień ech 
i zajęć praktycaiyth. Kazio dnia 
inny uczeń, miast uczyć się, iprzeby= 
wa ma dyżurze, 
> T «= 

Wydtje się, e Omtralry Zarząd 
Przemysłu Weltistewo otacza zbyt 
Shiba ' opieką mteri Am moaz 
ży, Która w przyszłości Stworzyć ma 
kadty wykwalifikowanych  robotni - 
ków dla tego przemysłu. Junk nas 
Apetit kij dyrektor Szkoły ob. 
Madalski, w toki ubiegłym przepa 
dlo 5 mit. zł, przezneczynych w 
budżecie ra remont budynku. 

Oglałamy protokół łustracji, prze 
prowałzonej w intemmatach Gimna. 
zjam Przemysła Wełlniwnego w mir 
cu br. Porównajac protokół z wyni 
kami maszej wizytu, stwierdzić musi 
mo, że w intermitach mifewiele we 
tlo poprawie, choć od tej pory piy 
meto Sporo Czasu. 7 

Niedawno rozpotzeł sie nowy rok 
szkolny dła młodziczy ze szkół vwo 
iloygch. Młodzież z Państwowego 
Gimnazium Przemysła Wełnianege 
pochodzi z różnych stron Polski, z 
odłegłych często  miejscówości, jak 
Zielonn Góra 4. Bielsk, CZPW w ł% 
dzi winien wóbec tego -gruntowaiej 
zbafłwć warunki, panajace w interna- 
tach, zwłaszcza przy wicy Pozowow 
skiego i postarać sie o to, aby mto- 
dzieży tam przebywajacej stworzyć 
łepsze warunki pobyta i new. 

M. Zal. 


kach, nie ma dość stółów do nanki. |* 


— Uczymy się przeważote w szko- 
le mówi przewoódniozacy kota 
ZMP, ob. Wiehniewicz m Piotrkowa, 
gdyż tutaj nie posiadamy. należytych 
warunków do nanki A uż najtred. 
niej sporządzać wykresy tochniczne 
na tych kilku stołach". 
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Wyrażamy zdziwiewie, Że cieszący 
się najlepszym zdrowiem słuchacz 
wimnazjum pozostaje w czasie lekcji 
w fnternacie. Okużuje ste, ke jest to 
codzienny zwyczaj. Wyskowawcy, któ 
rym powierzona opiekę nad interna 


przy otrzysganiu miejsca Ww hotelach | tem, przychodzą do mternatu o g9 


łódzkich. 


dzinie 6 rano i przebywają tu do po 


af onferencj» 
„młodych aauczycieli 

W dniu dzisiejszym, 6 godz. 17, W 
sali MI Ogólnokształeacej Szkoly 
TED, przy miey Sienkiewicza  *%, 
ofbodzie sie kosfereteja młodych na 
sczycieji, zoręmnizowana przeż Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego Zaim 
Wielkiej Łodzi, 

Na konferencji młodzi murczycjeie 
zanozwaja stę ze stunktaa Związku 
Natczycielstwa  Palskiezo. Nastąpi 
również przyżęcie nowych «?łosków 
è ZNP. 


„Potok“ dopędza harmonogram 
Już za kilka uni pierwszy z budynków będzie gotów 


Wszyscy przechodnie zattzymują się 
chętnie przy ul. Stodolnianej lub Posl- 
rzecznej, aby choć ptzez chwilę po- 
dziwiać wznoszane tam  połokowce. 

Wyrażnym śladem odznaczają Się 
na ścianach Świeżo ułożone cegły, 
coraz to wyżej f wyżej wspinają się 
miry nowych domów. j 

Roboty przy budowie potokowców 
na Starym Mieście postępują naprzód 
z niesłabnącym tempem. * Wydajność 
pracy całego zespołu wzrosła i prze- 
cietnie wynosi obecnie 140 proc. a 
jeśli chodzi o samych murarzy, prze- 
szło 150 proc. Już za kilka dni pierw 
szy z budynków (30 b), na którym 
tkłada się obeenie stropy III piętra, 
zostanie ukończony w stanie suro- 
wym. Dalej pójdą uasteępne w odstę- 
pach mniej więcej 10-dniowych. Zało 
ga i kierownictwo dotrzymuje słowa, 
Pierwszy budynek będzie gotowy 
w $ miesiące od chwili przystąpienia 
do robót. 

A laki postęp wykazują pozostałe? 
LEN ASSA roda w AWA izy ayt 


Do wiadomości 


instruktorów świetlicowych 
Wydział Kultury i Oświaty Okrę 


gowej Rady Związków Zawodo- 


wych zwołuje pierwsze organieacyj 
ne zebranie instruktorów świetlico= 
wych: teatralnych, chóralnych 1 ta 
necznych, które odbędzie się w dniu 
16. TX. br. o godz. 10 w Teatrze 
Świeticowym ORZZ przy ul. Trau 
gutia 18. 

Ze wzgledu na ważność spraw do 
tyczących instruktorów obecność o= 
bowiązkowa. 


Na budynku 30 a muruje się ITI pię-|i brygada transportowa. 


tro nå 26 (inita i skomplikowane 
iegó konstrukcja przyczynia załodze 
najwięcej trosk) zakończono mur 
wańie il piętra Na 297 Stawia sis 
również mury Hl-go piętra. 


ZAŁOGA PRACUJE CORAZ LEPIEJ 


Zatrudniona tu załóga może już 
dzisiaj poszczycić się nie Mda swkce- 
sem. Uzyskała niespotykana dotad 
wartość przerobową za jedna robo: 
czoe-qodfine — 1.008 zł. Jeżeli liczbę 
tę porównamy z wynikami, osiążnię 
lymi na innych nawet delyze prąca- 
jących budowlach, to żesł oma © pras 
wie sto proc. wyższa. Stanowi to 
jeszcze jeden niezaprzeczalny dowód 
wyższości systemu połokowego nad 
dotychczasowymi formami bpdownic- 
twa i wykazuje konieczność corat 
szerszego jego stosowania. 

Po okresie pewnego osłabienia, 
który dał się w lipcu zoabserwować 
u załogi pracujątej na potoku, a w 
jawniającym znaczny spadok wy* 
dajności, nastąpiła obecnie mdecydo* 
wana poprawa. 

Co się do tego przyczyniło? Przede 
wszystkim gruntowna analiza po- 
pełnionych błędów i niedociągnięć, a 
następnie szybkie ich usunięcie, zmia- 
na stylu i poziomu pracy kierownic- 
twa, większe zainteregowanie się dy- 
rekcji PPB sprawą potoku. 

Zreszłą obecne wyniki produkcyjne 
same mówią za siebie, Dwójka murar 
ska Sienkiewicza wyrabia przeszło 
200 proc, normy, to Samo Krawczyka; 
Różańskiego, Trojana I Płoszczyńskie= 
go. Niewiele ustępują im stropiarze 


Murzyński zespół pieśni i tańca 


wystąpi w dn. 19 i 20 b. m. 


W najbliższych dniach przybywa 
do Polski murzyński zespół pieśni 1 
tańca z programem 6 charakterze 
folklorystycznym. 

Bogaty prógram zespołu murzyń+ 
skiego żawiera m. in. akcenty poli 
tyczńe, uwypuklające walkę naro- 
dów  koleńialnych © wyżwolenie. 


w Łodzi 


zespołu murzyńskie- 
poeta afrykański Kal 


Kierownikiem 
go jest znany 
ta Fodeba. 

Organizacją 
się Artos, 

Wystep zespołu murzyńskiego w 
Łodzi odbędzie się w dniach 19 i 
20. EX. br. 


występów zajmuje 


Ośmiodnio* 
we opóźnienie w stóstuka Go barmo 
moógramu zmniejszono już do dwóch 
dni tylko. 

— Jeszcze tydzień 1 niech nas wów 


tas harmonogram goni — mówią 


murah 

Murwżprzodownik pracy, Sienkie: 
wicz, Fay po raz zerka na pracująca 
obok dwójkę Krawczyka. Nie dziw= 
nego, Krawczyk, to jego majpowa: 
żmiejsty rywal do tyłułu najlepszego 
ma potoke Chwilowe wyniki Siankie 
wiczą są lepsze, ale nie wiadomo, co 
przyniesia dzień futrzejszy, 


Ano, zobaczymy! 
p 


Ratcerze na rzecz Korei 
i odbudowy Warszawy 


W tych dniach na Dzielnicy Łódź 
Śródmieście Prawa ZHP odbyło sie 
plenarne posiedzenie aktywu Dziel- 
niey, Obećni byli ZMP-owcy pracu- 
jacy na odeinku harcerskim raz 
kierownicy szkół, opiekunowie i 
młodzież harcerska. Podczas posie 
dzenia na salę przybywały dóleca- 
cje ze szkół, przynoszące meldanki 
6 zobowiazaniach, o wzmożeniu na 
uki, zlikwidowaniu niedósłatecznych 
ocen i tp. Jednocześnie delezacje 
złożyły z okazji Plenum 26.324 zł. 
na odbudowę Warsżawy oraz na sa 
myra Plenum zebrana zóstała kwo- 
ta 6.096 Bł. na rzecz walczącej Ko- 
rei. 


„igraszki z diabłem" 
w Teotrze Świetlicowym ORZZ 


W dniach 16 I 17 br. o godz. 18 
w Teatrze Świetlicowym ORZZ, ul. 
Traugutta 18, wystawiona zostanie 
sztuka pł. „Igraszki z dlablem* J. 
Drdy prze% zespół teatralny Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Karsznicach. 

Wstęp Bezpłatny. 


O 


do wszystkich pism w 


przyjmaje Biuro Reklam i Ogłoszeń 


Spółdz. Wydawn. „Prosao“ ul, 


tel. 111-50 i 114-75 


Codziennie od godz. 8 dot, 
* 8 do 5-6], 


z is, Bielsku, Gliwicach 
maey a mer A 
Modeli paszikuje Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz 


nych. Łódź, Narutowicza 74, 


sj dą _ <zgo CANNES 


Ogłoszenia 


całej Polsce 


nia Mleczarska, ul. 


Piotrkowska 104a totekarki, 


w sahotę od godz. 


Poszukiwani pracownicy 


Rozwożników i platformy jednokonne poszukujemy 
od zaraz do rozwózki mieka, Okręgowa Spółdziel- 


Gdańska 126. 816 | 


Kierownika sklepu, optyków, ekspedićntów, kar* 
fakturzystki 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowegó, Biuro 
Sprzedaży Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego 


i sprzątaczki poszukujs 


Łódź, Wigury 21, do nowootwartych sklepów w Ka- 


` si 


Podania wraz 2 życio= | 


rysem należy przesłać, do Oddziału Personalnego, | 


810 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Qipatiki zatruwają powietrze 

Miesżlińcy ul. Lipotej (64 pisza: „W sąsiedztwie hiaszym mieści się fabrys 
ka, z której odpadki o nitprzyjemtym zapadha wyttłicane Sh Dod sciant haszte 
gh domu, Odpadki te zariuwają dokoła powłeńree ‘nile, że Hie mordis zupełnie 
©twrerać. okien. łoferweniowaliśmy w tej Stawie u kierownika fabryki, KtoFy 
oświadczył nam, że je usunie, ale jak dotąd Jezte tego nie tczynt | i 

Podobne pismo, jak nas informitją mieszkańcy dómu przy W. Łipówej, 
wydte zośtdło równiez Ao dozoru sanittirtrego. Oczekujemy wyjaśnień. 


> 4 et a S ._*« Y La 3 
Mieszkańcy dh. Sttychaskiej proszą o jej uporządkoweńie 
Ob. Heléna Pożwiakowska pisze: „Prosiniy Niejskie Przellstębiorstwh Mr. 
gawe 6 zatnterezowanie się ul. Strycharskę jA dcitłku od nd, Duszyńskiej do 
Myśliwskiej. Gholłzi % spanie dałów szlilkę 1 mimic cuchnącego bajoa 
vin o ułożenie chollaika hcin po jednej stronie ulicy”. 
Zupytujemy MID, jakie ma plany w związku z uporządkowaniem ulicy 


Strycharskiej, 


dzone Są obecnie óżywiowe prace. Ne anity 
sny. wamwafjówe. 


Budowa łódzkiej trasy Półwac=Południe 


Mż 


Miodsież kólna poraaza ù» zapałem przy budewie Wósy, wytwadwiac 


roboty ziemne ha wl, Zachodniej w pobliżu 


Alej Kościwsżki, Chłobcy 


|; gimnazjum im, Kopernika prici dzielnie, wykcnniąc około ŻW pro- 


tent Róbmy. 


- Pod uwagę 


W ostatnich dniach lipca br, w Ha 
li Targowej PSS, wmzy pl. Bat 
liekiego (Zielony Rynek), uruchomi8 
ny został aowy dziák Jest nim Dział 
Zbiorowego Żywienia Nr 14. 

Rala Targowe posiadała już daw 
niej maleńki ban w którym wyda, 
wano horbatę, kanapki i ciastka, A 
w godzinach obiadowych == zupę. W 
lecie bar ten powiększono, wyTemóh 
towano i ot mierpnia wydaje się tü 
dziennie około 450 dań barowych. 

Otwarcie baru zbstało przyjęte £ 
ttznaniem przeż robotników i pracow 
ników okolicznych zakładów pracy, 
gdyż w tej części miasta nie ma pó 
za tym ani jednego zakładu zbioró 
wego żywienia. Gala dzielnica  Żród 
miejska == Prawa pożbawiona jest pò 
pularnej stołówki, chociaż znajduje 


Spis abonentów 


telefonicznych 

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele: 
komunikacji w Łodzi przystępuje już 
do sporządzenia -Okręgowego Spisu 
Telefonów na rok 1961. W związku 
z tym wszyscy abonenci, którzy z0» 
ktali wadliwie podani w spisie ha -ok 
bieżący i tacy, których obecne 


| brsmieńie nazwy odblega 6d podanej 


w tegorocznym spisie winni niee 
zwłocznie nadesłać do urzędu poczto 
wego, którezo sa abonentami, zmia 
ny i uzupełnienia na piśmie. 

Termin nadsyłania sprostowań upły 
wa s dn. 80. IX, br. Wszystkie zmiańy 
z terenu Łodzi nadsyłać należy pod 
adresem Miejscowy Urząd Teleroni= 
cano - Telegraficzny, Łódź, Aleja 
Kośćiusziś 12. s 


Jeden bar = to zbyt mało 


PSS i LZG 


się tu kilka zakładów pracy, Jėĝhåk 
uruchomiony ostatnio bar w Ħali 
Targowej PŚS nie zaspokaja Rawet 
W części półrzeb tej dzielnicy, zwła- 
szcza, że Mie wydnje się tu obiadów 
popularnych, ani klubowych, leez je 
dynie dania barówe. 

Warto, aby sprawą tą zajęła Się 
Powszechna Spółdzielnia Bpożywców, 
lub też Łódzkie Zakłady Gastrono- 
miczne. Przy. dobiych chęciach zna. 
lazłby Się na pewno jakiś odpowied 
ni lokal na pomiesżeżenie zakładu 
zbiorowego żywieniał 

jiw) 


| X 


Uwaga, studenci 
Akademii Medycznej! 


Zebrania ogólne lat studiów 6- 
będą sie w następujących berimi- 
nach: Wydział Lekatski: fok I pà- 
tek 18 b, m. godz. 11, ul. Narutówi- 
cza 60; rok II piątek 15 b, m, gade, 
10, ul Narutowieża 60; rók TI cc- 
botą 16 b. m. gódź 11, ui. Natttto- 
wiczaą 60; rók IV śobota 165 m Ul. 
Narutowicza 60. == Oddelał Stoma- 
tol,: röl I piątek 15 b, m, £udM 11, 
ul. NòWötki 21; rok LI piątex 18 b. 
m, goda. 16, ul Nowotki 2i; rok II 
sobota 16 b, m. gòda, 11, ul. NoWot- 


ki 25 == Wydział Färm. rok U so- - 


bota 16 b, m. gòda. 11, UL Min- 
dlcya 8; rok II1 sobóła 16 b, m. 
godz. 16, ul. Lindleya 8, 

Na porządku dzienńym Sprawa za 
ległych egzaminów 1 ostatecznych 
terminów egzaminacyjnych. Obet- 
ność wszystkich koleżanek í kole- 
gów obowiązkowa, 


Wwa - 


j 


| WOJNA 
i O PLAN REGULACYJNY 

La 

plan regulacyjny Łodzi — spotkał 
się z burzą pr otestów. Na łamach ga 
ze; wypowiadają się fabrykanci i 
kamienicznicy, którzy zapowiadają: 
że mie dopuszczą do „poszerzania 
ulic" ani do wprowadzania innych 
„nowosci“. 

W razie wprowadzenia w życie 
płaru regulacyjnego Geyer i Stei- 
neit zapowiedzieli, żę przeniosą 
swoje fabryki do innego miasta, 


PUPILER ZWARIOWAŁ 
Pupilek łódzkich gazet — morder- 


ca Łaniucha — odsiadujący karę 
na Świętym Krzyżu — zwariował, 
Do „chorego“ wezwano natychmiast 


dwóch znakomitych lekarzy specja- 
listów, jednego ż Warszawy drugie- 
go z Kielc. 

1 


STATYSTYKA STRAJKÓW 


Gazety ogłaszają dane staty" 
stycznie dotyczące ilości strajków w | 
Polsce w roku 1929. 

Jak się okazuje w roku tym robot 
nicy przeprowadzili ogółem 499 straj 
ków, przy udziale 215.564 strajku- 
jących. 

W strajkach wybuchłych na tle 
żądania podwyżki płac — brało 


Ogłoszony przez” magistrat łódzki "18.215 


l 


| 


Co pisała prasa łódzka w dn. 13 września 1930 r. 


| udział 62,807 robotników, 


w straj- 
politycznych wzięło udział 
osób. Pozostała ilość strajku 
jących przerywała pracę wskutek 
innych, często lokalnych zatargów 
z pracodawcami. 


kach 


KTO OTRZYMUJE KREDYTY 

Państwowy Bank Rolny udzielił 
w pierwszych ośmiu miesiącach ro- 
ku 1930 — szeregu pożyczek dia 
„rolnictwa“, na ogólną sume 300 mi- 
lionów złotych. Pożyczki te pozwoli- 
ły polskiemu ziemiaństwu „Prze- 
trwać ciężki okres wiosenny i letni’ 
Drobni rolnicy z pożyczek korzystać 
nię mogli ze względu na brak od- 
powiedniego zabezpieczenia mate- 
rialnego („Kurier Łódzki”). 


BANKIERZY USA ZARABIAJĄ 

Jak podaje Departament Handlu 
USA — procenty od pożyczek ban- 
kowych, udzielanych krajom europej 
skim przez wielkie banki nowojor- 
skie, przyniosły panom z Wall Street 
miliard dolarów dochodu. . 

Wiele z tych pożyczek było często 
kroć czystą fikcją, jak na przykład 
pożyczki Ullena and Co, który dał 
dolary jedynie na papierze a należ- 
ności procentowe egzekwuje za po- 
średnictwem sądów. Ullen oszukał 
w ten sposób szereg miast polskich, 
t Kurier Łódzki'*). 


= 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
aandra Gergely pi „Sprawa Pawła 
Eszteraga“ 

Zniżki ważne. 

PARSTWUWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-384) 

o godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego" . 

rANSTWOWY 
TEALR POWSZECHNY 
(uł Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek da ma- 
łych interesów" 


Kasa czynna od godz. 10 — 13 i 

od 16. 

Zmiżki ważne 

TEA RK KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNLA | 

Godz, 19.15 


„Córka pani Angot" 
Zniżki ważne. | 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Środa, 13 września, o godz. 19.30 
„Rodzina Blank“, w dramatyzacji i 
reżyserii Jakuba Rotbauma, 

Zniżki vw, zaw, ważne. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 


Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia, 


TEATR „ARLEKIN* 
(uL Piotrkowska 152) 
Dziś, © kost. 47 widowisko p. t. 


„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10, i 


TEATR „PINOKIO" 
(ul Kopernika 16) 


Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 


„Pan Tom buduje dom“. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Staltna 1) 
„Diabelska Grań“; dod. „Młodzież | 
w walce o pokój“, godz. 16, 18, 2 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Śtiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie“, godz. 
16, 18.30, 21 i 
(Dia dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 351) 
„Torhedowiec nieuzięty", 
Podmoskiewskie pałace”, 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nro 34% 
(Kronika Nr 87-50, „ka Lejónaliża" 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn”, „ży 
cie pszczół“), godz. 16, 16, 17, 13, 
19, 20, 21. 


dod. 


) 


HEL (Legionów 2) — Kino me 
czynne z powodu remoniu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXIII 


_ Międzynarodowa Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67! 
„Dwie Brygady", dod. „Korea”* 
godz. 16.80, 18,80, 20.30.. 

(Dla dzieci powyżej lat 1) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiege 76) 
„SS Orzeł zaginął* dod. „18 mi- 
lionów* godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria, 
dod. „Młode skrzydła”, godz. 18, 
20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza”, dod. „Julian Marchlew. 
ski“, godz. 18, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) . 

„Muzyka i miłość”, dod, ‚Torpedo 
— Dynamo*, godz, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„NMaszeńka”, dod. „Stonka“, godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 8).4 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro* 

dzie) „Milczenie jest złotem”, dod. 

„Igrzyska szkół zawodowych w 

Warszawie”, godz. 16.30, 18.80, 
20.30. i 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie“, dod. „Świat 

dych, Nr 12". godz. 16,30, 
20.80. 


mło: 
18,30, 


k 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni”, dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 15,30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi“, dod. „Rzeka. Kama'4 
godz. 16, 18, 20.80. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Skarb“, dod. „W kraju socjaliz- 
mu Nr 6-50“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dziecj powyżej lat 10) 

LACHETA (Zgierska 26) 
»Plomienie“, dod. „Ceramika wę- 
gierska“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


Basti Bagirowa - mistrzyni bogatych plonów bawełny 


Złoty 
listycznej. 


W roku 1913, który był najuro- 
dzajniejszym w dAzerbajdżanie ro- 
kiem na przestrzeni całego stulecia, 
zebrano przeciętnie po 8 cetn. ba» 
wełny z hektara! 


TERR 
Kołchoźnicę Basti Bagirową żna 
cały kraj radziecki. Wraz ze :wymi 


towarzyszkami osiągnęła ona na po- 
łach kołchozu im. Woroszyłowa (o- 
kręg kasum-tzmailski) ponad 100 
cetu, bawełny z ha. Bagirowa jest 
dwukrotnym Bohaterem Pracy So- 
cjalistycznej, deputowaną do Rady 
Najwyższej ZSRR. Jej droga życio- 
wa podobna jest do losów milionów 
pracowników wsi kołchozowej, przed 
którymi władza radziecka, nstrój kol- 
chozowy otworzyły perspektywy do- 
statniego, kulturalnego życia. 

— Byłam najmłodszym dzieckiem 
w licznej rodzinie biednego chłopa 
— ppowiada Bagirowa. — Przyjście 
na świat córki nie uradowało ojca. 
Na mój widok ojciec wykrzyknął 
z nieządowoleniem „Bastir! (Dość!) 
Dlateyb to właśnie matka, płacząc. 
nazwała mnie Basti. 

* Dopiero w okresie władzy radziec- 
kiej, w ustroju kołchozowym, chłop- 
ka azerbajdżańska stała się równo- 
prawnym, aktywnym pracownikiem. 
W roku 1931 w życiu Basti Bagiro- 
wej mastąpił radykalny przełom: 
wstąpiła ona do kołchozu. 

Od początku pracy w kołchozie 
Basti Bagirowa rozmyślała nad ulep- 
szeniem metody zbierania bawełny. 
Starym zwyczajem zbierącze bawel- 
ny jedną ręką zbierali surowiec, a 
drugą podtrzymywali krzew. Kosze 
z bawełną ciągnęli za sobą. Za re- 
kord uważano zebranie 30 kilozra- 
mów w ciągu dnie 


ja ponadto surowce lzw. 


Realiza jemy. Plan Gzietmi 


0 wzmocnienie krajowej bazy surowcowej 


W. codziennej pracy wykuwamy 
wielkie dzieło sześciolecia: 11 tys. 
traktorów. 18,8 tys, wagonów towaro- 
wych, 540 tys. ton kwasu siarkowego, 
37 tys, samochodów osobowych i cię- 
żarowych. 74,9 mil, metrów tkanin 
wełnianych — w ostatnim roku Planu. 


Tak burzliwy rozwój naszego Życia 
gospodarczego, jak podwojenie wytopu 
stali, jak 3,5-krotny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego, rozbudową 
przemysłu motoryzacyjnego i na sze 
roką skalę zakrojona mochanizącja rol 
nictwa, zwiększa wydatnie żapotrze- 
bowanie na sutowce: na rudy żelaza 
i mełale kqlorowe, na paliwa pyas, 
surowce chemiczne i włókiennicze. 
Zapotrzebowanie to stwarza koniecz- 


aj 
arz 


ność rozbudowy bązy surowcowej, 
W nieograniczonych ilościach — w 
stosunku do własnych potrzeb — po- 


siadamy 
brunatny, 


jedynie wegiel kamienny i 
tort, kamienną i gips 
ceramiczne: 
granit, bazalt, wapień, margie], pía- 
skowiec í wszelki iego rodz „aju  qllny 
zwykłe, plastyczne i ogniotrwałe. W 
dziedzinie surowców metalicznych sy 
luacja nie przedstawia się tak ko- 
rzysinie: jedynić, jeśli chodzi o za- 
potrzebowanie na cynk i ołów, — 
mamy na długi okres czasu zapewnio 
ną niezależność ód importu, Zasoby 
naszych rud żel w», miedzi, arsenu i 
nikln, a takża nasze złóża ropy naf- 
towej, nie mogą uczynić nas Samio- 
wystarczalnymi. Mimo to jednak za- 
liczamy się do krajów średnio wypo- 
sażonych w kopaliny, posiadamy bo: 
wiem lepsze warunki rozwoju prze- 
mysłu oą wielu innych państw, 


sól 


W sześcioleciu musimy w jak nój= 
większym stopniu wykorzysłać posia 
dańe zasoby mineralne i wydobyć w 
coku 1955 — jak przewiduje Plan — 
3 mil. tom rudy żelaza, podnieść wydo- 
bycie ropy naftowej do 394 tys. ton 
rocznie, rozbudować krajową bāze 
surowcową przemysłu chemicznego i 
włókiennicznego, uruchomić własną 
produkcję metali lekkich, jak alumi- 
nium i magnez. 


W sześcioleciu rozbudujemy istnie- 
jące kopalnie rudy żelaza, unowocześ 
nimy je i zmechanizujemy oraż wy- 
budujemy 35 nowych. Będzie to 
prawdziwy przełom w tej dziedzinie 
naszego Życia guspodarczego, dotąd 
niemal całkowicie zaniedbanej. 


Większość naszych rud — to prze- 
ważnie rudy niskoprocentowe, zawie- 
rające niewielkie ilości czystego me- 
tālu. Odnosi się to zarówno ro rud 


metalu, jaki rud miedzi, a nawet cyn- 
ku i ołowiu. Niskoprocentowość na. 
szych rud była źródłem powstałej w 
okresie. międzywojennym i pokühiją 
cej tu i ówdzie jeszcze dziś opinii, że 
rud tych nie opłaci się eksploatować 
na szeroką skałę. P 


Teoria ta jest całkowicie niesłuszna. 
i wręcz szkodliwa. Eksploatacja rud 
krajowych jest konieczna i opłacalna, 
tym więcej, że rudy niskoprocentowe 
można wzbogacać. Wzbogacanie ko- 
palin przy pomocy nowoczesnych me- 
tod praktykowane już od wiełu lat na 
szeroką skalę w Zwiążku Radzieckim, 
odegrać może olbrzymią rolę*w naszej 
qospodarce narodowej. Umożliwia 
oña racjonalne wykorzystywanie rud 
ubogich í surowców o skomfplikowa- 
nym składzie mineralnym. 

Zmiana metod wydobycia pozwol 
na wydatne polepszenie sytuacji w za 
kresie zaopatrzenia w ropę naftową. 
Obecnie wiercenia wykonuje się u 
nas przeważnie przy pomocy żurawi 
udarowych, co — jak wyraził się wice 
minister tow. Lesz — jest „prawdzi- 
wym dłubaniem w ziemi, przy którym 
wiercenia te nie moga przekroczyć 
stukilkudziesięcm metrów na mie- 
siąc', Wiercenia udarowe należy za. 
stąpić obrotowymi: przy wierceniach 
tych uzyskuje się w ZSRR średnio 
600 mir. bież, otworu wierlniczego 
miesięcznie. Nowe tysiące tón ropy 
może dać ponadto wtórna eksploata- 
cja złoż, zdawałoby się już wyeks- 
ploatowanych przez wtłaczanie o 
nich sprężonego powietrza, gazu lub 
wody. 
Jeśli chodzi o przemysł chemiczny 

oparcie produkcji kwasu siar- 
kowego w 1/a na surowcach kra- 
jowych: anhydrycie i gipsie, pozwoli 
na powazne ograniczenie importu pi- 
rytów. Podstawowym surowcem dla 
rozwoju haszego przemysłu chemicz- 
nego jest węgiel. którego przeróbka 
chemiczna wzrośnie w r. 1955 do 15 
mil ton. Na dużą skałę podjęta bę- 
dzie w sześcioleciu chemiczna prze- 
róbka niskogatunkowego drzewa i od- 
padków drzewnych. 

Aby powiększyć krajową bazę su- 
rowcową, rozszerzymy zakres badań 
geologicznych í przyspieszymy je. Je. 
steśmy krajem bardzo słabo zbada- 
nym pod względem geologicznym. 
Jest to łeszcze spuścizna okresu mig- 
dzywojennego, kiedy to w tak wa- 
żnych dziedzinach życia qospodar- 
czego jak przemysł węglowy i nafto- 
wy ograniczano się jedynie do dotyw- 
czych ekspertyz. Zaledwie kilku ge- 
ołogów pracowało wówczas w prze- 


żelaza, które w 94,5 proc, zawierają | myśle naftowym | w większości fa- 


przeciętnie 


około 33 proc, czystego chowcy zagraniczni) podczas gdy prze 


za 


Co usłyszymy przez radio 


Program na środę, 18 września 1950 
roku. 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 
(Ł) Fragment powieści Panfiorowa 
pt. „Bruski“, 18.30 Koncert dla szkół, 
14.80 Aud, szkolną dla klas V—VII 
— „Cudowna lampa pana aptekarza” 
słuchowisko, 15.10 (Ł) Starofrancu 
ska muzyka kameralna, Wyk.: — I. 
Jackowska—Zalewska—klawesyn, 8. 
Popiński—flet, Z. Ostalczyk—skrzyp 
ce, Zb. Frieman — altówka, M. Sza 
leski — kierown, H. Wąsalanka — 
komentarz muzyczny, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 16.00 Dzisa 
rik popołudniowy, 16,20 (Ł) Ozajkow 
ski — Suita baletowa „Dziadek do 
orzechów“, 16.40 (Ł) „Czy więcie ?*, 
17,00 (Ł) Koncert chóru i orkiestry 


Basti Bagirowa postanowiła zmie- 
nić ustalony tryb sprzętu bawełny. 
Uszyła sobie specjalny fartuch z 
dwiema kieszeniami — na bawełnę 
różnych gatunków — i poczęła zbie- 
rać ją dwiema rękami, W roku 1933 
Bagirowa zbierała już 90—100 kg 
dziennie, czyli trzy, a nawet cztęro- 
krotnie więcej, niż wynosiła norma, 
W nastepnym rokn doprowadziła gpa 
dzienny zbiór do 260 kg, a w roku 
1935 osiągngła rekord — 460 kilogra- 
mów dziennie, Swoją metodę zbiera- 
nia bawełay dwiema. rękami Bagiro- 
wa szeroko propagowała pomiędzy 
junymi zbieraczami. Umieszczała ar- 
tykuły w prasie, występowała na na- 
radach, jeździła na sąsiednie planta- 
cje, by w sposób poglądowy uczyć 
kołchoźników. 

Jej system zaczęło wkrótce stoso- 
wać tysigee ludzi, a obecnie stosują 
go już wszystkie okręgi hodowli ba- 
wełny w Związku Radzieckim, 

W 1935 roku Basti Bagirowa po- 
jechała jako delegatka na U Wszech- 
związkowy Zjazd kołchoźników=sztur 
mówców. Tu po raz pierwszy w žy- 
ciu zobaczyła i usłyszała wielkiego 
wodza narodu radzieckiego, towarzy- 
sza Stalina. Bagirowa weszła w skład 
komisji do opracowania wzorowego 
siątutu spółdzielni rolniczej, w któ- 
rej prarach brał hezpośredni udział 
iawarzysz Stalin. 

Jeszcze wytrwałej, z większym jec- 
szcze entuzjazmem zaczęła pracować 
Basti Bagirowa na polach kołchezo- 
wych po powracie z Moskwy, Zarzad 
kołchozu mianował ją wkrótce kie- 
rowniczką ogniwa. Ogniwu przydzie- 
lono 10 ha gruntu a plan kołchozu 
przewidywał zbiór w wysokości «11 
cen. bawełny x ha. 


Łódzkiej Bozglośni Polskiego Radia, 
pd AL Tarskieg, z udz. E. Banasz 
czyka — baryton, 17.45 Audycja li- 
teracka, 1815 (Bb) „Skrzydlaty mi- 
krořon“, 18.30 (£) Pieśni , arie i due 
ty operowe w wyk. wybitnych śpie- 
waków, 1845 (£Ł) Avdycja z cyklu: 
„Głos mają kobiety“, 19.00 Audycja 
Głównego Komitety Kultury Fizy- 
cznej, 19.15 Koncert orkiestry Rozgło 
śni Szczecińskiej, 20.00 Dziennik wie 
czorny, 20.40 Pieśni Francis Pou- 
lenc'a, 21,00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Zb. Szymonowicza, 22.00 
„Wszechnica Radiowa”, 22.20 Kon- 
cert. Transmisia z Czechosłowacji, 
238.00 Ostatnie wiadomości, 23.16 


mysł węglowy nie zatrudniał ani jed- 
nego. Tymczasem Polska jest ża 
jem o warunkach geologicznych, w 
których występują zazwyczaj w zna- 
cznej ilości tak ważne surowce jak 
wegiel koksujący, żelazo, metale ko- 
lorowe, ropa naftowa, bauksyt itp. 

Na „powiększenie własnej bazy su- 
rowcowej może wpłynąć ponadło što- 
sowanie w przemyśle na szeroką ska. 
lę artykułów zastępczych, Tak np. 
przez stosowanie stopów cynkowo- 
aluminiowych można wydatnie ograni 
czyć zużycie miedzi. 

Z poważną, coraz poważniejszą po- 
mocą póspieszy też naszemu przemy- 
słowi — w dziedzinie zaopatrzenia w 
surowce — nowoczesna chomia. Syn- 


tetyczny kauczuk, włókno, benzyna; 
masy plastyczne — to poważna część 
surowca, którym zaopatrzymy prze- 
mysł w ciągu 6-lecia: np. włókna 
sztuczne, prodnkowane wyłączpie z 
surowców krajowych, pozwolą mimo 
poważnego zwiększenia produkcji „tka 
nin bawełnianych i wełnianych — ogra 
niczyć import bawełny i wełny. Mo- 
gą one bowiem w określonym proce- 
cie być dodawane do bawełny i weł- 
ny w postaci włókien ciętych, przy 
czym jakość tkaniny często na tym 
zyskuje. 

W zakresie surowców  włókienni- 
czych ponadto, rozwiniemy silnie ho- 
dowię owiec i zwiększymy uprawę 
Inu i konopii. W. 


. 


ze sporiu 


Bregulanka i Weinberg 


zdobywają tytuły mistrzowskie w Bukareszcie 


W Bukareszcie zakofitzona między 
narodowe lekkoatletyczne misrrzos stwył 
Rumunii, w czasie których zawodni- | 
cy Czechosłowacji zdobyli 12 tytułów 
mistrzowskich, Węgry — 9, Polska, 
Finlandia i Ramunia — po 2, Niem. 
Eep. Dem. 2. 

W ostatnim dniu mistrzostw Pola 
cy odnieśli dwa sukcesy. Należą do 
nich: zwycięstwo w kuli kobiet į u= 
stanowienie nowego rekordu Polski 
przez Bregułankę, która osiągnęła 
1340 m oraz zwyciestwo Weinberga 
w trójskoku wynikiem 14.64 m. 

A oto wyniki końkurencji ostatnie 
go dnia mistrzostw: 

200 m kobiet: 1) Stee Niem. Rep. 
Dem. — 25,8 (nowy rekord NRD), 
2) Emi Węgry —/25,8, 8) Ivanova 
Bułgaria — 26,0. 

400 m P> 1) Banhelmy Wę 
gry 9,2, 2) Solimosi Wegry 


441,5, 5) Podebrad OSR — 49,6. 
Dysk mężczyzn: 1) Klics Węzty 
— 48,06 m, 2) Kormuth CSR — 


46,97 m, 3) Karlson Finlandia 
46,77 m. | 
1) Zatopek CSR 


10.000 m: = 
30:02,4, 2) Christea Rumunia — 
82:42,6, 3) Jonika Rumunia — 


82:54,6. | 

Kula kobiet: 1) Bregulanka Pol- 
ska — 15,40 m, (nowy rekord Pol 
ski), 2) Komarkova CSR — 13,09. m, 
3) Jungrova CSR — 12,52 m. 

80 m ppł. kobiet: 1) Schreierowa 
Niem. Rep. Dem. — 11,9 (nowy re- 
kord rz 2) Modrachova CSR — 
12,8, Jovanescn Rumunia — 13,0. 

Tyczka: 1) Olenius Finlandia — 
410 m, 2) Honomai Węgry — 4,10 
py, 3) Saksa CSR — 4,00 m. 

1500 m: 1) Aim CSR — 8:56,4, 
2) Apro Węgry — 3:56,6, 8) Beres 
Węgry — 356,1, 4) Potrzebowski 
Polska — 3:56,8. 

Trójskok: 1) Weinberg Polska — 
14,64 m, 2) Koifisto Finlandia 
14,38 m, 3) Frim Niem. Rep. Dem. 
— 1427 m (novy rekord NRD), 4) 
Hoffman Polska — 14,18 m. 


Inicjatywa godna poparcia 


W dniu 15 września (sobota;,! 
o godzinie 14,30 na koisku Zjed- | 
noczonych, przy ulicy Kilińskiego 
róg Emilii, odbędzie się mecz pił- 
ki nożnej pomiędzy Południowo- 
Łódzkimi Zakładami Przemysłu 
Pasmanteryjnego i Zakładami im. 
Lenartowskiego, a Centralnym Za 
rządem Przemysłu Jedwabniczo- 
Galantery jnego. 

Cafkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony został na zakupienie 
ambulansu „dla ofiar gangster- 
skich nalotów amerykańskich im- 
perialistów na Korei. 

Jednocześnie Południowo Łódz- 
kie Zakłady, Zakłady im. Lenar- 
towskiego i CzPJedw. - Gal. wzy 
wają wszystkie zakłady z terenu 
Wielkiej Łodzi do organizowania 
podobnych BE sportowych i 


Na cele społeczne 


Zrzeszenie Sportowe Stal przy. 
ZST Nrd w Głownie urządziło w 
dniu 3 września zawody piłkarskie 
między pracownikami fizycznymi 2 
umysłowymi. 

Całkowity dochód z tej imprezy, w 


Koncert symfoniczny z udziałem J.|kwocie zł. 14.780 przeznaczony został 


Heifetza — skrzypce. 


Było to w zaraniu ruchu kołcho- 
zowego. Technika pracy w kołchozie 
stała jeszcze na niskim poziomić; 
bawełnę siano konnymi siewnikanii, 
kultywowano ręcznie zasiewy, pole- 
wano je w prymitywny sposó, To- 
też przewidywany przez plan tro- 
dzaj uważano za wysoki. Ale ogmwo 
Rasti Bagtrowej postanowiło dwu- 
krotnie zwiększyć żaniądowzny zbiór. 
Ziemię na działce zorano głębiej, niż 
zazwyczaj — na głębokość 26 cm, 
starannie ją zasilono sztucznymi na- 
wozami, Wszyscy członkowie ogniwa 
pracowali wytrwale przy pielęgnowa- 
niu zasiewów. W rezultacie odńie- 
siono, pierwsze zwycięstwo; z każde- 
go hektara zebrano przeciętnie po 
37 cetu. bawełny. Na owe czasy — 
urodzaj niebywały! W dowód uzna- 
nia dla ofinrnej pracy hodowców ba- 
wełny kierowniczka ogniwa, Batti 
Bagirowa otrzymała order Czerwone- 
go Sztandaru Pracy, a mni członko- 
wie ogniwa — różne nagrody pań- 
stwowe, 


Stale udoskonaląjąc system polc- 
wania działek, umiejętnie stosując 
nowoczesny sprzęt techniczny i me- 
tody postępowej nauki miczurinow- 
skiej, Basti Bagirowa osiazała co ro- 
ku wyższe zbiory. W roku 1945 ogn- 
wo jej zebrało przeciętnie po 50 
vem, hawełny z hektara. 


W roku 1946 Basti Bagirowa o- 
wzymała tytuł Bohatera Pracy Socja- 
listycznej. Po zdobyciu tego wyso- 
kiego odznaczenia nie zaprzestali 
dalszych wysiłków; walczyła nada! 
wytrwale m. podniesienie. zbiorów. 
W roku 1949 za wyhodowanie prze- 
viętnego urodzaju bawełny w ilości 
100 cetm. z ha otrzymała ona drugi 


na cele społeczne. 


Medal Bohatera Pracy Socja- 


Od 11 do 100 cetnarów bawełny 


z hektara — oto droga, jaką prze- 
szła mistrzyni hodowli bawełny, Ba- 
sti Bagirowa! 


Z całą prostota mówi Basti Bagi- 


rowa o swoich sukcesach: * 


$ 


deczne podziękowania 
dzieckiemu, 
wielkiemu przyjacielowi mas pracu- 
jących, towarzyszowi Stalinowi. 


wnią praktykę, praktyka zaś wzho- 


g 


( 
i 


wodniła 
wczesnego siewu bawełny, wykazała 
znaczenie 
trzech zasadniczych elementów pic- 


Te metody pielęgnacji 


1 


leżnia je od warunków atmosfcrycz- 
nych danego roku, od stanu roślin 


szacunkiem, Widzimy to na przykła: 
dzie 
metody jej pracy 
własnością wszystkich hodowców ba- 


wełny w ZSRR. 


— Tylko praca zespołowa, zorga- 


nizowana, praca w atmosferze przy- 
jaźmi, zapewnić może bogate plony. 
Wszystkie swe siły 1 całą wiedzę po- 
święcamy produkcji, Jednak bez po- 
mocy maszyn nie potrafilibyśmy w 
odpowiednim terminie i w należyty 
sposób uprawić roli i wyhodować za- 


iewów. Za pomoc tę składamy ser- 
państwa ra- 


partii _ bolszewickiej, 


W kraju radzieckiny nauka nuspra- 


gaca naukę. Basti Bagirowa wniosła 
luże nowego zarówno do teorii, jak 
praktyki hodowli bawełny, Udo- 
oma w praktyce wyższość 

umiejętnego łączenia 
gznacji roślin: zasilania, nawaduia- 
ya i głębokiega spulchniania gleby. 
stosuje ona 
ie w sposób szablonowy, lecz uza- 


td. 
W kraju 
złowieka 


socjalistycznym praca 
cieszy ślę powszechnym 
Bash Bagirowej. Przodujące 
stały się szybko 


przeznaczania dochodu z nich na 
ten sam cel, to jest ufundowanie 
ambulansu. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
Q godzinie 18 ma torze w Hele 
nowie odbędą się wielkie zawody ka 
larskie, w których udział wezmą zwy 


cięzcy G-etapowego wyścigu  „DSżla- 
kiem Pokoju, zespoły ZS „Gwóre 


dij“ oraz ŁKS Włókniarzą, 

Program zawodów przedstawia się 
bardzo ciekawie i obejmować będzie 
wyścigi — australijsko- włoski, dru- - 
żynowy, rozstawny i na dystansie 75 
okrążeń z pięcioma finiszami. 

Zawody odbywać się będa 
świetle elektrycznym. 

Bilety w kasach na Helenowie na. 
bywać można już od godziny 14, w 
cenie — trybuna. 250 zt., stojące 150 
ad uczniowskie i wojskowe 80 zlo 


 Gimnastyczki FSGI 


startują w Łodzi 


W piątek, 15 bm. przyjeżdża do 
Łodzi kobieca reprezentacja gimna 
styczek francuskich zrzeszonych w 
FSGT. W sobotę zawodniczki fran 
cuskie startują w zawodach, które 
odbędą się w. hali Włókniarza na 
Widzewie (o godz. 18) mając za 
przeciwniczki najlepsze gimnastycz 
ki polskie z Rakoczy, Reindlowa, 
Krupianką, Kanikowską, Kurzen- 
ką, Błąszczykówną na czele. 

Zawodniczki francuskie reprezen 
tują bardzo wysoką klasę. Ich spot- 
kanie z naszą reprezentacją zapo 
wiąda się bardzo interesująco. . 

Poza Łodzią zawodniczki francus 
kie odwiedzą jeszcze i inne miasta, 
gdzie zorganizowane zostaną poka- 
zy gimnastyczne z ich udziałem a 
między innymi w Krakowie i Rado 
miu. 
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